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Echa narad warszawskich
Grupa rainicza Sejmu chce się połączyć ze Stronnictwem Ludowem i ma wystąpić 
z wnioskiem o darowanie kary Witosowi — Rezolucja parlamentarnych działaczy 

społecznych
Warszawa. (Tel. wł.) Duże wra

żenie w kołach politycznych wywarła 
wtorkowa narada na Zamku, której 
komunikat został ogłoszony po półno
cy. Udział w tej naradzie generalne
go inspektora armji i ministra spraw 
wojskowych wskazuje, że mówiono 
m. in. o potrzebach armji w Polsce, 
których zrealizowania domaga się od 
kilku miesięcy społeczeństwo. Obec
ność na naradzie obok ministra skar
bu i ministra przemysłu i handlu, pre
zesa Banku Polskiego i prezesa P. K. 
O. wskazuje, że omawiano zasady po
lityki finansowej państwa, która od 
dłuższego czasu jest przedmiotem za
interesowania opinji publicznej. Po
nieważ w ostatnim czasie pojawiły się 
rozmaite pogłoski, wobec tego ogłosi
ło ministerstwo skarbu następujący 
komunikat:

„W związku z rozpowiadanemi o- 
statnio pogłoskami o zmianie polityki 
walutowej przez zmianę wartości wa
luty, ministerstwo stwierdza katego- 
rycznie, że pogłoski te są nawskroś 
nieprawdziwe.“

Jeżeli mowa o sytuacji wewnętrz
nej, to warto tu zaznaczyć, że grupa 
pułkowników miała wystąpić o przy
spieszenie terminu sesji nadzwyczaj
nej. W myśl brzmienia obecnej kon
stytucji, konieczne do tego jest wystą
pienie połowy posłów. O przyspiesze
nie zwołania sesji mają wystąpić ró
wnież posłowie i senatorowie, należą
cy również do koła rolniczego, które 
ostatnio wskazuje dość żywą ruchli
wość. W łonie jego ma istnieć ten
dencja do połączenia się ze Stronnic
twem Ludowem w jeden obóz wiejski. 
Pomysłowi temu patronuje podobno 
prezes koła, gen. Żeligowski. W zwią
zku z tem mówi się o wystąpieniu z 
prośbą o indywidualne darowanie ka
ry działaczom ludowym z Witosem na 
czele, przebywającym zagranicą.

Bardzo charakterystyczne dla obec
nej sytuacji politycznej był zjazd par
lamentarnych dizialaczy społecznych, 
na którem powzięto szereg rezolucyj, 
który omawia sytuację polityczna w 
Polsce. Rezolucja m. in. dómaga się 
„skupienia się całego patrjotycznie my
ślącego społeczeństwa przy Prezyden
cie Rzplitej, jako najwyższym autory
tecie, wyznaczonym przez Konstytucję, 
silnego rządu, posiadającego jednolity 
i konsekwentny program działania. Z

Uspokajające wyjaśnienia
Paryż. (PAT). Agencja Havasa 

komunikuje:
Rozmowa min. Flandina z ambasa

dorem Francji w Berlinie François Pon- 
cet pomimo zainteresowania, jakie 
wzbudziła naskutek obecnej sytuacji 
międzynarodowej, nie posiadała żad
nego szczególnego znaczenia politycz
nego. François Poncet skorzystał z 
przerwy w działalności dyplomatycznej 
z okazji wyborów i wziął 10-dniowy ur
lop. Koła oficjalne zaznaczają, że wi
zyta François Ponceta miała wyłącznie 
na celu, zapoznanie min. Flandina z 
wrażeniami ambasadora odnośnie sy
tuacji politycznej Rzeszy.

Działalność dyplomatyczna w Berli
nie będzie się w najbliższym czasie o- 
bracała dokoła rozmów ambasadora

zadowoleniem przyjmuje do wiadomo
ści wyciągnięcie przez rząd konsekwen- 
cyj z wypadków krakowskich“. Zwią
zek parlamentarny grup działaczy spo
łecznych domaga się jednocześnie zde
cydowanej walki z wszelkiemi objawa

Wyjazd premiera Kościałkowskiego
Z rozmów premjera z profesorem Hartlem

Warszawa. (Tel. wł.) Rozmowy 
byłego premjera Bartla z premjerem 
Kościałkowskim, zakończone w połu
dnie, dotyczyły poglądów p. Bartla na 
wypadki lwowskie oraz sytuacji za
równo we Lwowie, jak i w Małopolsce 
wschodniej. Ponadto poruszono aktual
ne zagadnienia polityczne. P. -Bartel 
wyjechał wczoraj o godz. 15 do Lożo
wa.

Premjer Kościałkowski wyjechał

Kwestjonarjusz dla Niemiec
Berlin. (PAT). Niemieckie kola 

■polityczne oczekują z niecierpliwością 
zapowiedzianej listy wyjaśniających 
zapytań z Londynu, wstrzymują się 
jednak narazie od ujawniania jakich
kolwiek przypuszczeń na ten temat. Co 
do treści tych zapytań wyczuwa się pe
wne zakłopotanie.

Jak oświadczono przedstawicielowi 
P. A. T. ze strony miarodajnej w Ber
linie, nie spodziewają się nadejścia 
■kwestjonarjusza przed końcem bieżące
go tygodnia. Koła niemieckie nie wie
dzą również, jaką drogą zamierza rząd 
brytyjski złożyć ten dokument: czy za 
pośrednictwem ambasady Rzeszy w 
Londynie, czy też przez ambasadora W. 
Brytanji Phippsa na Wilhelmstrasse. 
W związku z powyższem wskazują z 
miarodajnej strony na całkowitą bez
podstawność lansowanych wiadomości

Odpowiedzi min. Edena
Londyn. (PAT.) Na ostatniem 

posiedzeniu Izby Gmin szereg deputo
wanych, przeważnie z Labour Party,

brytyjskiego Phippsa z kierownikami 
polityki niemieckiej z okazji oczekiwa
nego w najbliższym czasie złożenia 
kwestjonarjusza angielskiego w spra
wie propozycyj kanclerza Hitlera oraz 
zamiarów Rzeszy w Europie, który to 
kwestjonarjusz został przez rząd bry
tyjski zredagowany zgodnie z sugestja- 
mi francuskiemu Rząd francuski o- 
trzymuje w tej s»prawi-e wszelkie infor- 
macje za pośrednictwem Londynu, a to 
wobec nieobecności François Ponceta w 
Berlinie. Fakt, że mianowany od 4-ch 
miesięcy następca zmarłego ambasado
ra Koestera, Welczek nie złożył dotych
czas listów uwierzytelniających rządo- 
wi francuskiemu, nie posiada żadinego 
związku z urlopem François Ponceta.

mi szkodliwego dla państwa warchol- 
stwa“. W końcu rezolucja zapowiada 
rozpoczęcie tworzenia narodowo-pań- 
śtwowego obozu pracy. Rezolucja na
prawiaczy nawiązuje do ostatnich u- 
chwał zjazdu sobotniego, (w)

o godz. 17,15 do Budapesztu przez Wie
deń. Do Budapesztu przybędzie pre
mjer nazajutrz w godzinach przedpo
łudniowych. Również wyjazd został 
przyśpieszony, albowiem p. Kościał
kowski wyjedzie w sobotę w południe, 
tak, że do Warszawy przybędzie w nie
dzielę rano, by móc powitać premjera 
belgijskiego Van Zeelanda w Warsza 
wie. (w)

o rzekomym zamiarze min. Edena przy
bycia do Berlina. Źródło tych wiado
mości. jak oświadczają, tkwi w Gene
wie, a cel jej rozpowszechniania jest 
niedwuznaczny. W jakim celu — o- 
świadczają tu — mógłby obecnie przy
być do Berlina min. Eden, gdy zasadni
cze kwestje pomiędzy Berlinem a mo
carstwami nie sa jeszcze wyjaśnione?

Londyn. (PAT). Reuter donosi: 
Kwestjonarjusz brytyjski, przeznaczo
ny dla rządu niemieckiego, będzie u- 
stalony dopiero po posiedzeniu rady 
ministrów w dn. 29 b. m. Min. Eden 
chciałby, jak się zdaje, zredagować za
pytania tak, aby zwiększyć możliwości 
pomyślnego wyniku rokowań, a nie aby 
ograniczyć się do jałowego wykazywa
nia słabych stron memorandum nie
mieckiego.

zadawało pytania, dotyczące sankcyj, 
wobec rzekomego używania gazów tru- 
jących oraz bombardowania szpitali 
Czerwonego Krzyża. Min. Eden ode
słał pytających do oficjalnych infor- 
macyj, opublikowanych po ostatniem 
posiedzeniu komitetu 13 i Rady Ligi 
Narodów w Genewie. Na zapytanie 
jednego z deputowanych, czy rząd bry
tyjski odwoła ambasadora z Rzymu z 
powodu zerwania szeregu układów i 
traktatów przez rząd włoski, min. E- 
den odpowiedział, że tego rodzaju in
dywidualna inicjatywa byłaby niezgo
dna ze stanowiskiem rządu angielskie
go w sprawie konfliktu włosko-abisyń- 
skiego, które to stanowisko oparte jest 
na zbiorowej akcji pośredniczącej Li
gi Narodów. Odpowiadając na pyta
nie, czy rząd brytjski zaproponuje, 
aby Włochy zostały wykluczone z Li
gi Narodów, ponieważ uporczywie sto
sują agresję, min. Eden odparł, że te
go rodzaju akcja w obecnych okolicz
nościach nie osiągnęłaby pożyteczne
go celu.

Rzym. (PAT.) Włoskie koła pół- 
urzędowe w następujący sposób oce

niają wyniki ostatnich obrad genew
skich:

To, że Genewa nie powzięła żadnej 
uchwały, dotyczącej rozszerzenia sank
cyj przeciwwłoskich, tłumaczyć nale
ży faktem, iż ludy, zamieszkujące Abi- 
synję, sprzyjają Włochom, zajmując 
wrogie stanowisko wobec Adis Abeby.

Baron Aloisi nie mógł głosować za 
rezolucją, przedstawioną Lidze Naro; 
dów, z dwóch względów: 1) ponieważ 
rezolucja ta opiera się na tezach ligo
wych, które rząd włoski interpretuje 
odmiennie niż Genewa, oraz 2) ponie»- 
waż rezolucja nie dość jasno stwier
dza, że winę za niepowodzenie wysił
ków pojednawczych ponosi Abisynja 
a nie Włochy.

Kosztowna obrona
Bruksela. (PAT). Minister o- 

brony narodowej Deveze oświadczył, że 
począwszy od roiku 1931 Belgja wydała 
na cele wojskowe 1.224 miljony fran
ków.

I Francja idzie Turcji na ręką
Paryż. (PAT). Havas donosi: — 

Rząd francuski wyśle niebawem do rzą
du tureckiego notę w sprawie remilita- 
ryzacji cieśniny d'ardanelskiej, zgadza
jąc się w zasadzie na wszczęcie roko
wań w tej sprawie dila zadośćuczynienia 
życzeniom rządu tureckiego. Wysła
nie noty odroczono na kilka dni, ponie
waż min. Flandin chce uprzednio na
radzić się z przedstawicielami wszyst
kich sygnatariuszy konwencji z 1923 r., 
a w szczególności z przedstawicielami 
państw Europy wschodniej.

Antagonizm między 
Czechami a Słowakami

Bratisława. (PAT). _ „Slovak“ 
omawia wniesiony obecnie do parla
mentu projekt ustawy o obronie pań
stwa, stwierdzając, że projekt ten za
wiera postanowienia bardzo niebez
pieczne dla Słowaków, w szczególności 
jeśli idzie o przewidziany w projekcie 
zakaz zatrudniania w przedsiębior
stwach, posiadających wielkie znacze
nie dla obrony państwa, osób podejrza
nych lub niepewnych. Jest prawdopo- 
dobnem, że Słowacy będą uważani za 
żywioł niepewny i nie będą dopuszczeni 
do pracy w takich przedsiębiorstwach. 
Świadczą o tem zresztą obecne tenden
cje rządu w stosunku dó Słowaków, 
którzy w wielu instytucjach państwo
wych są systematycznie pomijani i od
suwani. r

W Rumunji spokoj
Bukareszt. (PAT.) Agencja Ra- 

dor komunikuje: Dziś pod przewod
nictwem min. spraw wewnętrznych 
Incouletza odbyła się konferencja in
spektorów policji i żandarmerji z ca
łego kraju. Na zasadzie złożonych ra
portów stwierdzono, że w całym kraju 
panuje absolutny spokój i porządek. 
Wydano instrukcje w sprawie izolo
wania i zastosowania represyj wobec 
czynników skrajnych. Wszystkie for
macje nawpół wojskowe oraz noszenie 
mundurów organizacyjnych, zakaza
nych przez prawo, będą ścigane z całą 
surowością, przyczem winni będą po
ciągani do odpowiedzialności sądowej. 
Organizacjom robotniczym zezwolono 
na obchód 1-majowy.

Sytuacja w Warszawie
Warszawa. (Tel. wł.) We wto

rek odbyło się zebranie parlamentar
nej grupy pracy, które zajmowało sią 
projektami umów zbiorowych i roz- 
jemstwa, ą po południu omawiano te
zy walki z bezrobociem, które mają 
być przedstawione premierowi Ko- 
śeiałkowskiemu. (w)
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Z wyspy, która zapada się w morze
(Od własnego korespondenta 
Helgoland, w kwietniu.

Płyniemy pod zielono - szkarłatno- 
białą flagą u masztu, — zwyczaj przez- 
strzegany przez statki, które z Hambur
ga czy Bremy zmierzają ku Helgolan- 
dowi. Jakże barwy te odpowiadają 
krajobrazowi wyspy!

Z srebrno . sinej toni Morza Północ
nego wyłania się trójkątny cokół skaty, 
stromo spadającej do morza, o jednoli
tej barwie ceglasto - rdzawej. Wierzch 
cokołu pokryty jest równą jak stół pły
tą ziemi, obrosłej trawą. Jest to zara
zem jedyna wegetacja wyspy, jeśli po
miniemy nieliczne drzewa, które ręka 
ludzka pielęgnuje troskliwie w ustron- 
niejszych ogródkach.

Prócz swej „państwowej“ flagi, 
która przypomina burzliwą, nawpół 
niepodległą przeszłość owego kawałka 
ziemi w środku morza, posiada Helgo
land inne jeszcze osobliwości politycz
ne. Jest bowiem po dziś dzień enkla
wą wolno-cłową w ramach Rzeszy nie
mieckiej, otrzymawszy po wsze czasy 
przywilej ten w r. 1890, gdy Rzesza 
przejmowała wyspę z rąk Angiji. Tym I 
sposobem udobruchano Helgolandczy- 
ków, niezbyt radych, że przechodzą z 
liberalnej polityki handlowej angiel
skiej pod system ochronny Niemiec.

Odtąd stał się Helgoland „mekką“ 
dla smakoszy z Niemiec. Homary i o- 
strygi należą do codziennego „menu“. 
Owoce zagraniczne i łakocie z różnych 
stron świata, tanie towary japońskie, 
jakoteż grube cygara brazylijskie, — 
wszystko to importowane bez cła ma 
potężny zbyt wśród gości kąpielowych. 
Niezmiernie drobiazgowa kontrola cel
na przy wyjeździe z portu jest jedyną 
zaporą, przy pomocy której broni się 
niemiecka władza celna, by „we©k-en- 
dowe“ wycieczki z Hamburga nie prze
rodziły się w wyprawy po kontrabandę.

Wreszcie przyznany jest Helgoland- 
czykom jeszcze jeden ¡przywilej: stat
kom parowym nie wolno zbliżać się do 
wyspy, jak tylko do oznaczonego punk
tu na redzie. Pasażerowie wysiadać 
tedy muszą na pełnem morzu, a barki 
miejscowych rybaków przewożą każ
dego gościa na ląd za dodatkową opła
tą. Przewóz pasażerów jest letnią zwła
szcza porą źródłem niemałych docho
dów ludności.

Nie brak scen, godnych ołówka ka
rykaturzysty, gdiy ładunek szczurów lą
dowych, wśród walizek i tobołków let
niskowych, staje się ofiarą w jędrnych 
rękach rybaków, a silna fala pełnego 
morza wymaga ud tych ostatnich nie
małej wprawy gimnastycznej.

*
Podczas gdy na stałym lądzie, na 

pobliskich równinach oldenburskich, 
już wiosna w całej pełni, Helgoland 
żyje jeszcze w śnie nawpół zimowym. 
Chłodne wichry dają się szczególnie we 
znaki w górnej części wyspy, która 
dzięki swej równinie zdana jest na ła
skę żywiołów.

U dołu klimat jest bardziej łagod
ny. Te różnice uderzają tern więcej 
że oba „piętra“ Helgolandu, czyli t. zw.

„Kurjera Poznańskiego“)
Unterland i Oberland przylegają jedno 
do drugiego, oddzielone od siebie tylko 
stromą ścianą skały wysokości cztero
piętrowego domu. Jest się więc jak w 
dwóch odrębnych od siebie światach. 
Dołem rozpościera się na maleńkiej 
przestrzeni miasteczko, o wąskich ulicz
kach, z skąpym drzewostanem, z przy
stanią portową i kilkoma budynkami 
urzędowemi, gdzie zarazem koncentru
je się życie handlowe. Na górne „pię
tro“ wyspy prowadzi winda elektrycz
na, która zarazem służy za komunika
cję towarów, gdyż ani samochody, ani 
konie nie są na wyspie znane.

Oberland mieści na sobie drugie 
miasteczko, zbudowane równie ciasno, 
z wyzyskaniem każdego cala ziemi. — 
Poza tem zachowała się jeszcze nieza
budowana przestrzeń kilkunastu hek
tarów, służąca dla uprawy nielicznych 
warzyw oraz na pastwiska. Całą prze
strzeń górnej wyspy obejść można pie
szo w ciągu pół godziny. Jedyną oso
bliwość przedstawia tu urwisty spad 
ścian, skalistych ku morzu, poza tem 
piękny jest widok na fale, których usta
wiczna praca podmywa brzeg i powo
duje stopniowe kruszenie skały.

Rozmiary spustoszenia widać najle
piej, obchodząc wyspę u samego brze
gu morza. Czerwony masyw ściany roz
darty tu jest na liczne jary i wąwozy. 
Z wody stercza gdzieniegdzie kilkuna
stometrowe wieże skaliste, jak „Mnich“, 
Gruba Anna“. —■ jakgdyby zapowiedź, 

że cała wyspa z biegiem czasu ulegnie 
rozbiciu na podobne kamieniste słupy. 
W czasie jesiennych burz mieszkańcy 
budzeni są nieraz łoskotem zapadają
cych się do wody brzegów, a potężne 
rumowiska skalne u dołu są dowodem,

Aresztowania faszystów hiszpańskich
Madryt. (Teł. wł) Na terenie Hi- 

szpanji w dalszym ciągu trwają are
sztowania członków stronnictw faszy
stowskich. W samym Madrycie are
sztowano około 800 osób, a na prowin
cji kilka tysięcy.

W środę zniesiono stan wyjątkowy 
i cenzurę, jednakże rząd zastrzegł się,

Ostrzeżenie z Gdyni
Gdynia. (PAT). Ostatnio zaob

serwowano w Gdyni przyjazd wielu 
bezrobotnych z różnych miejscowości 
kraju w poszukiwaniu pracy. Komisa
riat rządu przestrzega poszukujących 
pracy przed lekkomyślnym przyjazdem 
do Gdyni, ponieważ roboty portowe i 
miejskie w roku bieżącym przewidy
wane są w znacznie mniejszym zakre
sie, niż w latach ubiegłych i wystarcza
ją zaledwie na częściowe zatrudnienie 
obecnej ilości bezrobotnych, stałych 
mieszkańców Gdyni.

Zasadniczym warunkiem otrzyma
nia pracy wogóle jest zarejestrowanie 
w biurze pośrednictwa pracy i przemie- 
szkanie w Gdyni 6 miesięcy.

że praca fal i wietrzenia dokonuje się 
stale, niezależnie od pory roku i po
gody.

Przeciwdziałać temu ma wysiłek in
żynierów, którzy w ostatnich latach 
wznieśli dokoła najbardziej zagrożo
nych miejsc umocnienia betonowe. — 
Wszakże dopiero doświadczenia lat 
wykażą, czy ręka ludzka potrafi wstrzy
mać proces natury, — proces zrówna
nia wyspy z poziomem morza.

*
Ale nie czekając, kto w następnych 

stuleciach w walce tej zwycięży, zmie
rza człowiek ku temu, by zapadającą 
się wyspę wyzyskać narazie dla swoich 
celów. Wre więc na Helgolandzie u- 
silna praca, celem przekształcenia wy
spy w nowoczesną bazę militarną.

Z Unterlandu, gdzie znajduje się 
przystań portowa, przekopano tunel, 
wznoszący się łagodnym spadkiem ku 
górnemu piętru wyspy, tak, iż powsta
ła ukryta wśród skały droga komuni
kacyjna, na której transportować moż
na na górę materjał wojenny. Widać 
już dziś pierwsze rezultaty tej nowej 
drogi. U północnego cypla wyspy -po
wstała baterja opancerzonych dział da- 
lekonośnych, opanowując z tego punk 
tu cały szmat wód Morza Północnego, 
u ujścia rzeki Łaby.

Także w kilku innych punktach 0- 
berlandu widać roboty fortyfikacyjne w 
pełnym biegu. W dni powszednie u- 
wija się oddział Reichswehry około 
dział. Także marynarka wojenna u- 
trzymuje na Helgolandzie własną sta
cję. Mundurów wszelakich nie brak.

W towarzystwie marsowego ryn
sztunku pracuje poza tem na Helgolan
dzie szereg placówek badawczych — o- 
kazała stacja biologiczna, zawierająca 
ciekawe akwarj.um, muzeum ornitolo
giczne itd. — stanowiąc w ten sposób 
ważny punkt Niemiec, wysunięty w 
głąb Morza Północnego. B. L.

iż czyni to pod warunkiem, że nie zo
stanie zakłócony spokój. Ministrowie 
uzgodnili między sobą, iż prezyden
tem zostać winna osobistość o przeko
naniach szczerze republikańskich i 
stojąca na czele któregokolwiek 
stronnictw.

me

Lot sowiecki 
do bieguna północnego

Moskwa. (PAT). Lotnicy Wodo- 
pjanow i Machotkin otrzymali instruk- 
cje dalszego lotu na północ, jeśli na to 
pozwolą warunki atmosferyczne i stan 
samolotów, Lotnicy, którzy wylądo
wali na ziemi Franciszka Jozefa, mają 
osiągnąć biegun północny, a następnie 
kontynuować lot aż do kontyngentu a- 
merykańskiego. W te sposób lotnicy 
mieliby zainaugurować lot Z. S. R. R, 
— Stany Zjednoczone poprzez biegun 
północny, którego nieu-dała próba zo 
stała podjęta w roku ubiegłym przez 
lotnika Lewoniewskiego.

Z CHWILI
W ostatnich dniach dużą sensację 'W'- 

wołaty dwie dymisje — b. marszałka Sej-» 
mu i premiera p. Świtalskiego ze stano-» 
wiska wojewody krakowskiego, oraz dru
giego jeszcze dygnitarza b. posła w Buda
peszcie i min. skarbu p. Matuszewskiego, 
obecnego naczelnego publicysty pulkow- 
nikowskiej „Gazety Polskiej“ — ze sta.- 
no wiska przewodniczącego komisji od
dłużeniowej dla samorządu. W obecnej 
chwili więcej pisze się o pierwszej. Do-» 
tyczy ona większego dygnitarza i jest bez;-» 
pośrednio związana z ostatniemi zajścia-» 
mi w Krakowie. Choć należy pamiętać, 
że i ten drugi dygnitarz przewrócił si<S 
na artykule o tej samej sprawie. O P- 
Świtalskim. prasa naogół stwierdza, . iźs 
rzeczywiście był to niewłaściwy człowiek 
na niewłaściwem miejscu. I nikt po 
łez nie roni, bodaj poza jedynym „I. K. C. 
Łączy ich bowiem dzielnicoweść.. A te
raz, posłuchajmy, co o „pracach i zasłu
gach“ p. Świtalskiego mówi np. katowic
ka „Polon ją“:

„Być może, że odwołanie p. Kazimierza 
Świtalskiego ze stanowiska wojewody kra
kowskiego oznacza koniec jego kar jery 
politycznej. Polska sie tem nie zmartwi, 
a p. Świtalski będzie miał więcej czasu 
na rozrywki i spacery zdrowotne. po 
trzeba wiedzieć, że p. Świtalski częściej 
bywał w lokalach rozrywkowych, niż: np» 
w barakach bezrobotnych i fabrykacja» 
Wogóle mówiono sobie w Krakowie, ze 
pracą się nie przemęczał. O tyle to nie 
jest dziwne, że przez 5 lat był marszał
kiem Sejmu z większością „sanacyjną'. 
To były dobre czasy! 9 miesięcy waka- 
cyj, a 3 miesiące sesji, ale i podczas sesji 
posiedzenia nie były zbyt częste, a zresztą 
można się było wyręczać wicemarszał
kami.

„Sięgając jeszcze dalej w przeszłość, 
trzeba przypomnieć, że p. Świtalski od
grywał dużą rolę podczas wyborów w ro
ku 1928 i 1930. W r. 1935 już go nie wzy
wano, bo ordynacja wyborcza była tak 
„ulepszona", że wykluczała możliwość 
klęski. Przy poprzednich wyborach wzy
wano jednak p. Kazimierza Świtalskiego' 
do M. S. Wewn., bo umiał robić wybory. 
Rzeczywiście, nie zawiódł nadziei. Przy 
pierwszych „pomajowych" wyborach B, 

B. zdobył 130, przy drugich 250 manda
tów. Zdaje się, że sam Piłsudski nie prze
widywał tak świetnych zwycięstw, jakby 
to wynikało ze „Strzępów Meldunków“ 
gen. Składkowskiego.

„W r. 1929 p. Świtalski był premjerem. 
Jeździł sobie pań-stwowem autem do Biar» 
ritz (ściślej do Hecabia), co mu wypom
niał w głośnym liście marsz. Sejmu Da
szyński. Z Sejmem ówczesnym (trzecim) 
był p. Świtalski na stopie wojennej. Pchał 
do gwałtownych rozstrzygnięć, cieszył się, 
widząc, jak do Sejmu wkracza grupa ofi
cerów.

„Świtalski, Jędrzejewicz, Kozłowski... 
Trzej byli premjerowie. Trzej ludzie, któ
rzy zrobili niezwykłą karjerę. Zmieniali 
stanowiska, zmieniali teki ministerialne. 
No, nietylko to. Zmieniali też wyznania.“

Kanonizacja Indjanki
Rzym. (PAT). Po raz pierwszy 

ma być kanonizowana czerwono.sk óra 
Indjanka, Katarzyna Takakwitha. Pa
pież powierzył referat beatyfikacji i ka
nonizacji nowej świętej kardynałowi 
Garlo Salotti.

STANISŁAW WYRZYKOWSKI

DO HEJ ŚMIEfttl
POWIEŚĆ HISTORYCZNA

(Ciąg dalszy)
67)

— Kiedy każecie przyjść, Miłości
wa Pani? — zapytał.

Odpychające zakłopotanie kryło się 
w tych jego słowach.

Carowa Maryna subtelnym, niewie
ścim zmysłem wyczuła z nich wyniosłą 
pokorę, co opiera się, chcąc poprzesta
wać tylko na sobie samej. Zlekka u- 
rażona, odwzajemniła się pańską nie- 
dbałością:

— Nic mnie nie pili, ojcze wieleb
ny. Przyślę po was, gdy będziecie po
trzebni. Może niebawem, a może na
wet dużo później.

I pożegnała go, jakby życzyła sobie, 
aby pozostał od niej jak najdalej. Za
raz posłała do ojczeńka Panią Kaza- 
nowską, aby wyprosiła od pokarania 
nieszczęsnego pachołka, zaś sama już 
o wczesnej godzinie schroniła się przed 
świegotliwością swych dworek w od- 
ludnem ustroniu.

Tego dnia jesiennego gęściej osy
pywały się pożółkłe liście na woł- 
żańską wodę i rzęsiściej spływały łzy 
po białem liczku nadobnej pani. Bo
leśnie jszem, niż zazwyczaj, sieroctwem

ściskało się jej serce. Nie była bojaź- 
liwa. Nieraz na łowach, z najśmiel
szymi myśliwcami w zawody, doświad
czała swój odwagi. A przecież jakoś 
bała się życia i bała się ludzi. Bała 
się ich tembardziej, im więcej miewa
ła ich dokoła siebie. Nie ciżby potrze
bowała, lecz wybranego śród tysiąców 
człowieka. Cóż, kiedy ten jedyny spo
czywał w nieznanym i pewno pohań
bionym grobie...

Zobaczyła go we śnie, po dniu, spę
dzonym nudno i tęskliwie. Śmiertel
nie blade miał czoło. Chociaż martwy 
nie postradał nic ze swej żywotnej 
piękności. W jego zielonych oczach 
wyraziście gorzała myśl ta sama, któ
rą za swego życia zaszczepił w jej du
szy. Nie trwożył, lecz przypominał 
myśl swoją. I zniknął, nie przyjmu
jąc uścisku jej wyciągniętych ramion. 
Nadaremnie chciało podążyć za nim 
jej uśpione ciało. Tylko jej płacz roz
dzierający odprowadził go w nieprze- 
bitą ciemność.

Zbudzona własnym płaczem usia
dła na swem twardem posłaniu Caro
wa Maryna. Nie przestając dalej pła
kać, doczekała się zorzanego świtu. Na 
długo odbiegła ją wszelka płochość, 
jeżeli jeszcze w jej sercu się taiła. 
Smutna i prawie uroczysta bywała na 
Mszy św., poczem jeszcze smutniejsza 
kryła się w swem ustroniu.

Więcej, niż kiedykolwiek razili ją 
ludzie, zaezem nie śpieszyła się z we
zwaniem O. Lubelczyka. Posłała po

niego dopiero po całym tygodniu nie 
ze zawziętości, której w sobie już nie 
czuła, lecz właśnie z tej odrazy. Przy
jęła go łaskawie, jakkolwiek bardzo 
zwysoka. Był tylko potrzebny. Czy 
jednak mógł uczynić zadość jej wyma
ganiom? Czyż mógł jej wskazać przy
datnego człowieka? Nie do niebiań
skiej światłości potrzebowała prze
wodnika, lecz do świeckiej wielkości.

Zaczęła zdaleka i bardzo politycz
nie. Usiadła i poprosiła go, aby rów
nież usiadł. Wzdragał się długo i po
kornie. Wkońcu zaledwie przycupnął 
na stołku, nie wiedząc, co począć ze 
swemi rękami, sinemi od zadawnione
go odmrożenia.

— Powiedzcie mi, ojcze wielebny, — 
zagadnęła go — za kogo mnie mają 
ludzie tutejsi? Czy jeszcze posiadam 
u nich jakie uważanie? Co mi pozo
stało z mojego carskiego majestatu?

W stęchłej izbie z przegniłą pod
łogą i zakopconą powałą dziwnie zą- 
brzmiało to pytanie. Carowa Mary
na miała na sobie taką lichą sukien- 
czynę, że w Samborskim Przygródku 
byłaby powstydziła się jej każda po
kojowa. O. Lubelczyk zerknął na nią 
zdumiony i prawie przestraszony. 
Prędzej gromu byłby się spodziewał z 
jesiennego nieba, niżeli tyeb słów z 
jej ust.

— Nie wiem — zająknął się. — Jest 
trudno czegoś dowiedzieć się, bo nie
nawistni są nam prystawowie nasi i 
nie pozwalają żadnemu Polakowi za

dawać się z ludem miejscowym.
Mówił tak, chociaż napewno ni o

wiedział, czy te trudności były isto
tnie nie do przezwyciężenia. Był czło
wiekiem nie z doczesnego świata, a 
przecież wielce zmarkotniał, że nie 
przeczuł jej życzenia i wcześniej o po
dobnych sprawach nie pomyślał.

Carowa Maryna wspomniała chwa
ta, co przedarł się do niej mimo za
jadłych straży. Ten byłby skoczył 
dla niej w ogień i napewno dowie
działby się wszystkiego przez pamięć 
swojego pana. Z tajonem politowa
niem powiodła oczyma po chuderla- 
wej postaci O. Lubelczyka. Lekkie 
niedowierzanie było w jej głosie, gdy 
znowu się odezwała:

— Wy nie wiecie, lecz może wie
dzą inni. Od ludzi trafia się do lu
dzi. Mnie potrzeba takiego, co wie
działby i byłby mi pomocny. Wielkie 
dzieło zamierzam przedsięwziąć... — 
Znacząco położyła palec na różanych 
ustach. — Jeszcze się nie spowiadam, 
Ojcze Wielebny, lecz to, co powiem, ma 
nazawsze pozostać tylko między nami.

O. Lubelczyk odpowiedział śmielej, 
niżeli zwykł był mówić, uroczyście 
krzyżując ręce na piersiach:

— Umiem milczeć i umiem być 
wiernym. Są mocniejsi ode mnie, jed
nak wierniejszego chyba nie znajdzie- 
Cie, Miłościwa Pani.

(Ciąg dalszy nastąpi)-

czerwono.sk
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Z frontu narodowego
— BUK. Odbyły się tutaj ostatnio dwa 

zebrania S. N.. na których przemawiali 
prelegenci z Poznania, z Dusznik i miej
scowy b. poseł p. Pr. Górczak. Na oetat- 
niem zebraniu'liczba obecnych czonków i 
sympatyków przekraczała liczbę 200 osób 
Zarząd S. N. kolo Buk na rok 1936 pozo
stał w składzie niezmienionym.

— Również odbyły się dwa zebrania w 
Łagwach i Dobieżynie z udziałem dużej 
liczby członków i sympatyków. (bm).

— GĘBICE. Odbyło się w sali p Sobie- 
rajskiego zebranie S. N. pod przewodnic
twem prezesa koła p. Pr. Karowa. Referat 
p. Ł „Narodowy program społeczny“ wy
głosił p. K. ŁUganowski, który też przed
stawił rolę mniejszości niemieckich w Pol
sce.

— W Orchowie zebraniu S. N. przewod
niczył p. J. Wróblewski. Referat n. t. „Na
rodowy program gospodarczy i-polityczny“ 
wygłosił p. K. Łaganowski z Gębie. (łg).

— JAROCIN. Odbył się tu kurs dla 
członków zarządów S. N. W kursie brało 
udział około 190 osób. Całodzienny kurs 
przeprowadzał referent zarządu wojew. z 
Poznania.

— KĘPNO. Zebranie S. N. zagaił przy 
licznym udziale członków kier. p. W. Zie
liński. Referat o obecnem położeniu poli- 
tycznem wygłosił p. K. Kużaj, za,ś p. Sar- 
nowski poruszył kwestję żydowską, szcze
gólnie miejscowa... Ckm).

— NAKLO; Na walnem zebraniu S. N 
aktualny referat gospodarczy wygłosił 
przybyły referent z Poznania. Po wygło
szeniu sprawozdań i udzieleniu zarządowi 
pokwitowania, przystąpiono do wyboru no
wego zarządu w składzie pp:: Mantejew- 
ski — prezes. Jankowski — zast., Kubiak 
— sekr., Chyliński — zast., Janowski —- 
skarimik, Bulowski — pomocnik. Sytek, 
Klonowski, Potka, i Robiński — ławnicy, 
kom, rew. tworzą p. Giec oraz dwóch dal
szych członków.

— W Zabartowie nod Mroczą odbyło się 
zebranie S. N„ na którem o ruchu narodo 
•wym i kwestji żydowskie! mówił referent 
z Poznania.

— PAKOŚĆ. Odbyło się wielkie zebra
nie S. N., które zagaił p. Nelka. Przema
wiał adw. Wrzyszczyńksi z Wągrowca, n. 
t położenia gospodarczego w Polsce i ce
lowych środków zlikwidowania kryzysu. 
Również treściwy referat wygłosił p. Ła
żewski z Wągrówca. fp).

— PNIEWY. Publiczne zebranie S. N. 
odbyło się w sali p. Janiszewskiego przy 
udziale około 300 osób. Obszerny referat 
polityczny wygłosił p. Przytarski z Pozna
nia. W toku dyskusji zabrał głos stróż 
miejski p. Miczek, którego wywody o za
barwieniu socjalistyczno-komunistycznein 
spotkały się z wielkiem oburzeniem wszyst
kich słuchaczy. W odpowiedzi na wywody 
P Miczka zabrał głos p. L. Bogajewski. 
który w kilku rzeczowych zdaniach odparł 
wszystkie zarzuty. (wp).

— ŚREM. Zebranie wydziału Młodych 
S. N. odbyło się przy wypełnionej sali Ho
telu Centralnego. Zagaił je kierownik p. 
F. Wagner. Następnie p. Br. Ciesiółka zdał 
raport, poczem odśpiewano ..Pieśń Bojo
wą“. Szereg aktualnych spraw poruszył 
kierownik, poczem delegat zarządu woje
wódzkiego wygłosił obszerny referat, w 
którym omówił obecną sy tuację wewnętrz
ną.

— WĄGROWIEC. Na zebraniu S. N. w 
Łeknie wygłosił referat n. t. „Niebezpie
czeństwo przyszłej wojny“ p. Łażewski, 
Zebranie urozmaicili monologiem p. Sur- 
dykówna oraz deklamacją p. Dąbkowski.

— Zebranie S. N. w Kcyni i Lipiorach 
poświęcono omówieniu stosunków polsko 
niemieckich.

TOLA KORJAN
znakomita „diseuse“ polska, wystąpi je
dyny raz w -.'betę. 25 b. ni w sali „Pałacu 

Działy liski eh“.-

Na zebraniu S. N. w Warkowie oma
wiano sprawę wykupu ziemi przez mniej
szości narodowe.

— Na zebraniu S. N. w Łopiennie wy
brano nowego kierownika koła w osobie 
p A. Lewandowskiego, oraz wysłuchano 
referatu p. t. „Narodowiec przy pracy“.

— Na zebraniach S. N. w Runowie, Ja- 
łoszewie i Jaroszewie omawiano kwestję 
bezrobocia! kryzysu.

— Na zebraniu S. N. w Gołańczy wy
głoszono referat p. t. „Rola prasy narodo • 
wej w walce o Wielką Polskę“.- (wł).

— WRZEŚNIA. Odbyło się miesięczne 
zebranie koła S. N. w Konojnie. Po omó
wieniu spraw organizacyjnych i zapisaniu 
się 49 członków, zebranie zakończono od
śpiewaniem hymnu Młodych. .

Odbyło 6ię zebranie koła S. N. w Wrąb- 
czynkn, pow. Konin. Wygłoszono referat 
P t. „Jak rozwiązać kwestję żydowską“. 
Na zebraniu obecnych było 104 członków 
—- Odbyło się również zebranie w Wpąb-

Tranzyt niemiecki przez Pomorze

Jak to już donosiliśmy, po ograniczeniu kolejowej komunikacji tranzyto
wej przez władze polskie, wzmógł się bardzo tranzyt towarowy przez Pomo
rze przy pomocy t. zw. pociągów samochodowych, których kurguje kilka co
dziennie. Na zdjęciu samochody na ulicy w Chojnicach. Do samochodu do
łączono aż dwie wielkich rozmiarów przy czep ki. Samochody te zaopatrzo
ne są — jak zresztą, wszjrstkip tego jodzaju — wrmotory ropne Diessla. (dch)

Nowe, niezwykle aktualne 
pismo fachowe

„Dekorator“ — czasopismo, poświęcone 
technice i sztuce dekorowania okien 

wystawowych
Ukazało się pismo, które zapełnić win

no lukę w dziedzinie fachowo - artystycz
nej dekorowania okien wystawowych. — 
Pierwszy zeszyt nowego wydawnictwa 
przedstawia się okazale pod każdym 
względem, o czerń świadczy treść w nim 
zawarta:

1) Z czerp przychodzimy. 2) Warunki 
konkursu artystycznej dekoracji okien 
wystawowych. 3) Dział nadesłanych re- 
produkcyj. 4) Estetyka reklamy kupiec
kiej. 5) Artystycznie urządzone okno 
wystawowe jako wyraz siły gospodarczej 
i wartości kulturalnej. 6) Artysta i de
korator. 7) O czem powinni wiedzieć ar
tysta i dekorator we wspólnej pracy przy 
dekoracji okien wystawowych? 8) Jakie 
właściwości ma posiadać okno wystawo
we? Co rozumiemy pod nazwą „dekora
cje artystyczne“? 10) Harmonja barw’ w 
oknie wystawowem. 11) Harmonja linji w 
oknie wystawowem. 12) Fantazja w oknie 
wystawowem. 13) Sztuka nowoczesnego 
oświetlenia.

Stylowe kompozycje dekoracyjne do
pełniają niezwykle interesującej, pięknej 
całości tego na gruncie polskim zupełnie 
nowego. fachowego czasopisma. Jako 
czasopismo wybitnie fachowe „Dekorator" 
zdobędzie sobie wielce interesującą treścią 
swoją niewątpliwie liczną rzeszę czytelni
ków zwłaszcza wśród sfer kupieckich, dla 
których przedewszystkiem jest przezna
czony. „Dekorator“ jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach w drodze prenu
meraty, kwartalnej, półrocznej i rocznej.

Rajd konny do Gniezna
Gniezno, (br) Raid konny o na

grody przechodnie i pieniężne, ofiarowa
ne przez ambasadora Stanów Zjedno
czonych oraz generała Knoll - Kownackie
go, składać się będzie z przebiegu w te
renie około 50 km i konkursu hippiczne
go z 8 przeszkodami na dystansie 1000 m. 
Miejsce startu — Bogucin, 24,2 km od 
Głównej przy szosie Główna — Kobylnica, 
dnia 25 bm. o godz. 14. Trasa przebiegu 
prowadzi przez Nowy Dwór. Kobylnicę, 
Bugaj, Pobiedziska, Łubowo i Gniezno, 
czas przebiegu 3 godziny. Zwycięzca rai- 
du otrzyma puhar przechodni, który po 
drugiem wygraniu przechodzi na włas
ność. Puhar w roku 1934 zdobył por. 15 
pułku ul. Kiedacz, zaś w roku 1935 por. 
15 pułku uł. Skorupski.

Poniżej podajemy ilość koni, które 
biorą udział w tegorocznych konkursach

czynie, sekcji żeńskiej, z bardzo licznym) 
udziałem pań.

— Odbyło się zebranie koła S. N w Hu-1 
cie Łukomskiej, pow. Konin, na które] 
przybyło 48 członków. Przemówienie n. t. 
„Do czego dążymy“ wygłosił referent orga
nizacyjny.

— Zebraniu koła S. N. w Róży, pow 
Konin przewodniczył kierownik kota. Zo
stała omówiona sprawa żydowska. (rw). ]

— ZAGÓRÓW, pow. Konin. We wsi] 
Wrąbczynek odbyło się zebranie S N. z u- 
działem delegata z Łodzi, p. Bellka, który 
wygłosił referat n. t. „Jak rozwiązać kwe
stję żydowską“. Obecnych 110 członków.

— Miesięcznemu zebraniu koła S. N 
Wrąbczyn przewodniczył kp. Roga. który | 
wygłosił referat. Obecnych 98 członków

— Zebraniu koła S. N. Zagórów prze
wodniczył kierownik koła, który odczytał I 
■komunikat rady naczelnej S. N Obecnych | 
147 członków.

— We wsi Róża, pow. Konin, odbyło się | 
zebranie S. N. Do protokółu zebrania zo
stała zapisana msza św. za poległych na
rodowców. którą odprawił ks. prób. Frań- j 
Ciszek Gąsiorowski. (rw)

hippicznych w Gnieźnie: konkurs otwar
cia dla koni młodych — 48 koni, konkurs 
otwarcia dla koni starszych — 130 koni, 
konkurs otwarcia dla pp. cywilnych — 23 
konie, konkurs dla koni urodzonych w 
Wielkopolsce — 72 koni, konkurs dla pp. 
cywilnych (1,20 m) —25 koni, konkurs 
szybkości ■— 80 koni, konkurs zespołów — 
12 zespołów, konkurs dla pp. cywilnych 
(szybkości) — 25 koni, konkurs ciężki — 
38 koni.

W konkursach wezmą udział następu
jące formacje wojskowe: 15 Pułk Artyle- 
rji Lekkiej Bydgoszcz, 16 Pułk Ułanów 
Bydgoszcz. 11 Dyon Ari. Konnej Byd
goszcz. 14 Pułk Art. Lekkiej Poznań. 
7. Pułk Art, Ciężkiej Poznań, 7 Dyon Art. 
Konnej Poznań. 7 Pułk Strzelców Kon
nych Poznań. 15 Pułk Ulanów Poznań, 
17,Pułk Ułanów Leszno, 7 Pułk Ułanów 
Mińsk Mazowiecki, 8 Pułk Strzelców 
Konnych Chełmno, 8 Pułk Szwoleżerów 
Starogard, C. W. Kaw. Grudziądz, G. W. 
Art, Toruń, 17 Pułk Art, Lekkiej Gniezno.

Zjazd Powstańców Wlkp. 
na Śląsku

Zarząd GL Tow. Powstańców 
Wielkop. z r. 1918/19 nadsyła nam po
niższy komunikat:

W dniu 2 maja rb. obchodzą Po
wstańcy Górnośląscy 15-lecie zbrojne
go swego czynu.

Chcąc zadokumentować łączność 
powstańca wielkopolskiego z powsta
łem Śląskiem, organizuje Tow. Po
wstańców Wlkp. z r. 1918/19 wyjazd 
swych członków na uroczysty obchód 
do Katowic. Wyjazd nastąpi 1 maja, 
powrót 3 maja rb. Koszty podróży 
pociągiem specjalnym wy
niosą około 7,50 zł w obie strony. 
Kwatery w Katowicach będą prawdo
podobnie przygotowane, wyżywienie 
otrzymają uczestnicy zjazdu za mini
malną opłatą. Ulgi kolejowe zostaną 
udzielone, jeżeli do piątku 24 
kwietnia rb. zgłoszona będzie do
stateczna ilość biorących udział, a o- 
płata kolejowa uiszczona.

Wzywamy druhów, chcących 
wziąć udział w drogiej nam rocznicy, 
aby do czwartku 23 kwietnia 
r b. godz. 17 zgłosili swój udział w 
lokalu Tow. Aleje Marcinkowskiego 
25, m. 15.

Zgłoszenia spóźnione lub bez opła
ty kosztów podróży, nie będą uwzględ
nione.

Z WIELKOPOLSKI
i —* Gniezno. W małej sali Prymasowskiej 
odbyło sie walne zebranie Narodowej Organiza
cji Kobiet. Zebranie zagaiła przewodniczącą «.
O K p. Łagowska, witając przewodniczącą za
rządu wojew. N. O. K. z Poznania, b. Posłankę 
p. Grossmanówne. Z odczytanego sprawozdania 
wynika, że N. O. K. rozwija sie bardzo dobrae. 
Również pomyślnie rozwija sie kolo Młodych 
przy N. O. K. pod kierownictwem p. Łagowskiej. 
Zebranie udzieliło absolutorium ustępującemu 

t zarządowi oraz uchwaliło budżet na rok Juezą- 
cy. Przystąpiono do wyboru nowego zarządu, w 
skład którego weszły panie: Borowska. Szatkow
ska. Górska, Morawska, Łanowska, Ługowska, 
Sanibergerówna, Skoraczetfska, Wesołkowa, do 
komisji, rewiz. pp.: Baraniecka, Migdałkówna, 
Marweżanka. Zgaińska i Żychlinska. Bardzo cie
kawy referat wygłosiła p. Grossmanówna.

— W piątek, 24 b. m., odbędzie się posiedze
nie . radv miejskiej. Porządek obrad obejmuje 
wybór członka do komisji finansowo-budżetowej,

I wybór 2 członków do rady kasy KKO, uchwa- 
I lenie nabycia nieruchomości od p. WanioTka, na
bycie daw. cmentarza żydowskiego przy ul. War
szawskiej, oraz urządzenie na tym. placu dzie- 
cińca, wreszcie sprawozdanie komisji rewizyjnej.

_ W związku z odpustem św. Wojciecha po-
I szczególne organizacje przystąpią od środy do 
postawienia kilku bram triumfalnych, które po
stawi sie w różnych punktach miasta, w szcze- 

1 gólności kilka bram postawi się na ulicy Lecha,
Chrobrego i Rynku.

i — Zielonym Rynkiem w kierunku Bednar
skiego Rynku jechał wóz Hurtowni Gnieźnień
skiej. W chwili, gdy wóz miał wjeżdżać na Bed
narski Rynek, nadjechał z tyłu jadący z nad
mierną szybkością samochód ciężarowy, który 
otarł się silnie o konia, że pozbawił go nie tylko 

I sierści na piersi i na lewej nodze, ale zdarł mu 
również naskórek.

_ p. Czesław Koronka, z Osińca odnalazł w
leśie Jelonek skradziona przed kilkunastu dnia
mi adw. Koteckiemu z Gniezna wagę dziesiętną, 
o czem zgłosił w komisariacie P. P.. ,

— W areszcie gnieźn, osadzono Edwarda Sie
radzkiego z uł. Ziel. Rynek 11 i Erwina Wacho- 

I wiaka z ul. św. Wawrzyńca 32 za kradzież lam
pek elektrycznych z okna wystaw7, na szkodę 
Różakolskiego z ul. Dąbrówki, oraz zatrzymano 
i osadzono Józefa Sikorskiego z Bed. Rynku 6 
za paserstwo wyżej wymienionych lampek, (br)

—* Inowrocław. Ostatniemi czasy rozpano
szyło sie w mieście ogromnie żebractwo i włó
częgostwo wśród starszych i dzieci. W związku 
z tern prezydent miasta p. -Jankowski wydał o- 
kolicznościowa odezwę do obywatelstwa w spra
wie zwalczania żebraćtwa, a miejscowe władze 
policyjne przystąpić mają do energicznego tę
pienia tej niepożądanej plagi.

— Ostatnio włamano sie do willi właściciela 
fabryki likierów Orłowskiego, do p. Wypijew- 
skiego przy ul. Solankowe4), do właśc. drogerii 
Bpżeńskiego, piekarza Janowskiego i in. Zło
dzieje, na szczęście, nie obłowili sie mocno. Z 
większych kradzieży na wsi wymienić należy 
włamanie do chlewm płk. Bauheima w Brudni, 
gdzie ofiarą nieznanych osobników padło kilka
dziesiąt kur, kaczek i indyków.

— Na szkodę rolnika Sowińskiego w Rejnie 
spaliła sie doszczętnie stodoła wraz z szeregiem 
narzędzi rolniczych.

— Pociąg pospieszny Poznań — Inowrocław 
obrzucony został >pod Dziarnowem kamieniami. 
Jeden z nich wybił dużą szybę w wagonie, nie 
raniąc na szczęście żadnego z pasażerów.

— Pracujący na. polu pod Skrzeszewem lń-Iet- 
ni syn rolnika Paweł Janowski napadnięty zo
stał przez rozjuszoną krowę, która chłopca do
tkliwie poturbowała. Gdyby nie natychmiasto
wa pomoc, młodzieniec nie uszedłby z życiem.

—■ Tutejsza komenda. P. P. otrzymała z 
dniem 21 b. m. nazwę ..Komenda powiatowa, i 
miasta policji państwowej w Inowrocławiu“, Ma 
to związek z reorganizacją urzędów policyjnych 
w miastach wydzielonych, (c)

—* Mogilno. Zebraniu propagand. Zw. Obro
ny Przemysłu Polskiego przewodniczył wicesta- 
rosta Okińczyc. Ożywiona dyskusje wywołało 
wystąpienie naczelnika urzędu skarbowego p. 
Procińskiego, który mówił o braku samowystar
czalności rzemiosła. W odpowiedzi zabrał głos 
mistrz stolarski p. Kliszyński, który przedstawił 
sprawę tak, jak ona w rzeczywistości wygląda, 
wskazując, że rzemieślnik z powodu wysokich 
podatków nie może prowadzić swego warsztatu 
na takim poziomie, jakiemu odpowiada jego, 
zdolność fachowa. Z niezrozumiałych powodów; 
odebrał nlu głos wicestarosta. Wówczas zebrani 
opuścili salę, tak, iż pozostał tylko komitet.

— Ostatnio przybyli do maj. Lubieszewo han
dlarze bydłem w. towarzystwie Żyda Euzebjiu- 
sza Zawartko z Brzezin Śląskich w celu zaku
pienia bydła. Właściciel, maj. p. Stefan Droszcz, 
zauważywszy wśród nich Żyda, dal rnu taka od
prawę. że Żyd odjechał czempTędzej samocho
dem, pozostawiając handlarzy. Czyn p. Droszcza. 
powinien być przykładem, jak zwalczać Żydów, 
gdyż tylko w ten sposób wyzbyć sie można ele
mentu żydowskiego.

—♦ Pleszew. W ub. niedziele Kat. Koło Ab
stynentów obchodziło 30-lecie pracy na niwie 
walki z alkoholizmem. Uroczystość rozpoczęła 
sie nabożeństwem w7 kościele parafialnym,; które 
odprawił ks. Sądecki, śpiewy wykonał chór ko
ścielny św. Cecylji pod dyr. p. Komunickiego. 
Po południu odbyło sie w sali domu parafj. uro
czystościowe zebranie, które zagaił prezes koła 
p. St. Jezierski, witając przedstawicieli i gości, 
poczem wygłosi, sprawozdanie z 30-letniej dzia
łalności. Następnie mieszany chór koła śpiew7. 
„Lutnia“ pod dyr. p. St. Furmankiewicza od
śpiewał „Hej, w gore serca, abstynenci“ i „Na 
łan“. Piękną deklamacje wygłosiła p. M. Górał- 
cżykówna. Żkolei delegat Kat. Zw. Abstynen
tów, p. Tomaszewski z Poznania, złożył w7 imie
niu. związku serdeczne życzenia jubilatowi, zało
życielowi tut. koła ks. prał. Niesiołowskiemu, 
wspominając przy tej okazji o wielkich zasłu
gach, poniesionych przez, ks. prał. Niesiołowskie
go w krzewieniu trzeźwości na zachodnim ob
szarze Rzeczyposp. Polskiej, poczem wygłosił 
treściwy referat, o skutkach pijaństwa, jak i za
sadach ruchu abstynenckiego. Po referacie odbyt 
się występ orkiestry K. S. M. ni. pod dyr. ks. 
Sądeckiego. Po odśpiewaniu „Hymnu Wyzwo
leńców“ zakończono uroczystość zwiedzeniem 
wystawy przeciwalkoholowej, urządzonej w do
mu parafjalńym. Wystawa została zamknięta w 
dniu 21 b. na. Koło Abstynentów liczy 100 człon
ków, a prezesem jest p. Franciszek Jezierski.

—♦ Strzelno. Niemiecki budowniczy p. K bu
duje grobowiec dla Polaka-katolika na katolic
kim cmentarzu. Rodzina zmarłego nie zda.je 60- 
bie widać sprawy z tego, że istnieją polscy bu
downiczowie.

- Nieznani sprawcy wywrócili w nocy mur 
u plantacjach miejskich, stojący przy głównym 
ganku. Jest to godne napiętnowania. Cps)
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R U C H M Ł O D Y C H
Wielkie zadania 

i wielkie obowiązki
Prowadzona przez Obóz Narodowy 

akcja gospodarcza, której zasadniczym 
celem jest zarówno unarodowienie 
gospodarstwa jak i urzeczywistnienie 
hasła: praca i chleb dla Polaków, na
brała cech systematycznej, z uporem 
z dnia na dzień prowadzonej pozytyw
nej walki.

Ta walka gospodarcza w całokształ
cie akcji Obozu Narodowego zajmuje 
jedno z pierwszych miejsc. W związ
ku z tern u niejednego może powstać 
wątpliwość, czy położenie zbyt silnego 
nacisku na sprawy gospodarcze, które 
przedstawiają same przez się ogrom 
zadań, nie przysłoni ‘sobą ważnych 
spraw wybitnie politycznych?

Takie pytanie szczególnie nasunąć 
się może tym, którzy zdolni są do 
wielkich wysiłków krótkotrwałych, a 
z natury nie znoszą szarego, codzien
nego marszu naprzód.

Dlatego trzeba sobie jasno zdać 
sprawę, że każde nasze działanie go
spodarcze, mające na celu unarodowie
nie gospodarcze Polski, ma swoje duże 
znaczenie polityczne. Wzmacnia bo
wiem nasze gospodarstwo, ale także 
zwiększa (siłę tych, którzy wbrew 
wszystkim przeszkodom mają odwagę 
i wolą hasło unarodowienia urzeczy
wistniać.

Że czyni to jedynie i wyłącznie w 
sposób zdecydowany i bezkompromi
sowy Obóz' Narodowy i jego zwolen
nicy — w to dziś nikt nie wątpi.

Ale nie wszyscy, a z pewnością bar
dzo niewielu zdaje sobie dobrze spra
wę z tego, jak olbrzymiego i niesły
chanie trudnego zadania ruch narodo
wy się podjął. Jeśli chcemy w kilku 
słowach wyrazić, jak wielką wagę, 
znaczenie i trudność zarazem przed
stawia zagadnienie rozwiązania kwe- 
stji żydowskiej w Polsce, to najlepiej 
stwierdzić, że jest dziś jeszcze wielu, 
bardzo wielu Polaków, którzy wogóle 
nie wierzą w możliwość jej rozwiąza
nia. Z wielkich trudności rodzi isię 
właśnie ta niewiara w jakiekolwiek 
możliwości.

Jeżeli więc jedynie Obóz Narodowy 
rozwiązanie tego problemu wypisał na 
swoim sztandarze, jeżeli z wiarą wcie
la swoje postulaty w życie, to daje 
dziś pełne świadectwo prawdzie histo
rycznej, że jest obozem w Polsce, re
prezentującym wielką misję narodową, 
wielką wiarę w niespożyte siły naro
du, że nie jest jakąś przelotną grupą 
polityczną, żyjącą z dnia na dzień, ale 
ruchem ideowo-politycznym, zakreśla
jącym sobie i podejmującym się zadań 
na miarę olbrzymią.

Ten właśnie obóz od chwili swego 
powstania nie poszedł drogą najła
twiejszą, jaką z reguły różne grupy 
polityczne sobie obierają, lecz poszedł 
tą najtrudniejszą, bo miał głęboką 
świadomość, że podejmuje długotrwa
ły bój o nową przyszłość Polski, bo 
miał świadomość, że jego przeznacze
niem jest urzeczywistnić podstawowy 
postulat Wielkiej Polski — państwo 
narodowe.

W tem podjęciu się przez Obóz Na
rodowy zadań zakrojonych na miarę 
dziejową tkwi jego niespożyta siła i 
wielkość, która podbija dziś polskie 
masy i budzi w nich powszechną wia
rę i zaufanie, że nikt poza Obozem Na
rodowym przyszłości Polski kształto
wać i budować nie może. Nie będzie 
też żadną przesadą, jeśli stwierdzimy, 
że to zaufanie i ta wiara towarzyszy 
dziś wyłącznie Obozowi Narodowemu, 
bo on jedynie, nie oglądając się na 
popularność, podjął się niemal nad
ludzkich zadań nie dla jednostki czy 
klasy, lecz dla całości — narodu.

Zwracając na te momenty uwagę, 
czynimy to nie gwoli samochwalstwu, 
lecz dlatego tylko, by zwrócić uwagę 
i lepiej uświadomić, do czego jesteśmy 
powołani i zobowiązani. Pamiętać jed
nak należy, że powołani i zobowiązani 
są nietylko członkowie frontu narodo
wego, ale wszyscy uczciwi i pełni na
rodowo świadomi Polacy, którzy w 
żadnym razie obserwatorami toczącej 
się walki być nie mogą. • J. R.

Młodzi czytają i abonują
swój organ

„WIELKĄ POLSKĘ“
Ulica Św. Marcin, nr. 66. 

poniższego kuponu.

NOC NARODOWA
Rozkołysały się spiżowe dzwony, 
w „narodową noc“ — ponad gwiazdami 
Zbudź się serce;

wydzwoń swą trwogę 
i rozpłomień noc — błyskawicami —
Czy to gwiazdy stoczyły się w otchłań 
z granitowych zboczy podobłocznych 
czy też świt pragnie się wydźwignąć 
z chłodnej fali
z zimnych objęć mrocznych...
Słowo: -— grom —
wiatr — błyskawica------
wola — moc ...
Wydzwoń serce pieśń o potędze 
w tę „narodową noc“!
Głaz ciężarny podważyć
i rozkruszyć te bryły_.
co potęgę chcą zmiażdżyć 
swą powolną bezsiłą...
Bo chwała — która zwiędłym 
bluszczem jest spowita... 
leży dotąd w nicestwie 
nimbem nieokryta...
Ćhclałbym w dno same zstąpić 
w skraj zmierzchu i nędzy —

KIELECKIE
— RADOM. Odprawa kierowników pla

cówek S. N. W dniu 5 kwietnia odbyło się 
w lokalu Resursy Rzemieślniczej miesięcz
ne zebranie Rady Powiatowej Str. Nar. 
oraz odprawa kierowników kół powiatu, 
radomskiego przy udziale około 1000 de
legatów. Zebranie to miało uroczysty cha
rakter, gdyż połączone zostało z tradycyj- 
nem dzieleniem się „święconem jajkiem“ 
i złożeniem sobie życzeń świątecznych.

Obrady zagaił krótkiem przemówieniem 
prezes zarządu powiatowego kol. Książek. 
Następnie prezes zarządu okręgowego b. 
sen. S. Sołtyk, wygłosił referat na temat 
obecnei sytuacji politycznej w Polsce i w 
Europie.
• W sprawach organizacyjnych mówił 
kol. Księfżek, w sprawach gospodarczych 
kierownik wydz. gospodarczego S. N. kol. 
Mlszta.

W imieniu zorganizowanej w Obozie 
Narodowym wsi polskiej przemawiał czło
nek rady powiatowej i okręgowej rolnik 
kol. Wesołowski, który stwierdził, że chłop 
polski jest już dostatecznie uświadomiony 
i zdaje sobie doskonale sprawę z ważnej 
roli, jaka mu przypada w decydowaniu 
o losach Polski.

W imieniu wielkich rzesz robotników- 
narodowców, zabrał głos robotnik kol. 
Frączek, który przedstawił szkodliwą rolę 
międzynarodówek. Mówca zaznaczył, że ro
botnik polski coraz więcej zaczyna prze
glądać na oczy i dlatego opuszcza socjali
styczne szeregi, aby wspólnie z innemi 
warstwami społeczeństwa polskiego budo
wać lepszą przyszłość dla Polski, a tem 
samem i dla siebie.

Socjaliści w Radomiu terorem i napa
dami chcą powstrzymać opuszczanie sze
regów socjalistycznych przez robotników 
polskich i nie dopuścić do zaciągania się 
uświadomionego robotnika pod sztandary 
narodowe. Powoduje to jednak wprost 
przeciwne następstwa. Robotnicy bowiem 
gremialnie wstępują w szeregi Óbozu Na
rodowego. Tembardziej to się dzieje, iż ro
botnicy polscy w Radomiu przekonali się, 
iż socjaliści są narzędziem Żydów i obroń
cami nawet komunistów żydowskich.

Zebranie to oraz odprawa tysiąca przy
wódców frontu narodowego w pow. ra
domskim daje pełne świadectwo wielkie
go rozwoju ruchu narodowego.

MAŁOPOLSKA
— JAROSŁAW. W dniu 1 marca odby

ło się zebranie S. N., na którem wygłosił 
przemówienie kol. dr. Józef Liwo z Rze
szowa. Obecnych było zgórą 120 członków. 
Zebranie zakończono w entuzjastycznym 
nastroju hymnem Młodych.

W dniu 23 marca odbyły się dwa zebra
nia. Przed południem dla delegatów pla
cówek wiejskich, po południu dla człon
ków placówki miejskiej S. N.

Zasadnicze przemówienie wygłosił kol. 
mg. Bilan z Przemyśla. Po dyskusji i o- 
mówieniu spraw organizacyjnych zebra
nie zakończono hymnem ¡Młodych.

KRAKÓW. Święcone dla narodow
ców. Kierownictwo grodzkie S. N. w Kra
kowie zgromadziło wysiłkiem członków 
organizacji środki w pieniądzach i w na
turze na urządzenie święconego dla naro
dowców, przebywających w więzieniach w 
Krakowie i w województwie.

— KROSNO. Kurs Ideowy. W dttru 5
kwietnia odbył się tu jednodniowy kurs 
ideowy Stronnictwa Narodowego.

Referaty, oddające całokształt progra 
Tira oraz wskazujące cele i zadania Obozu

'ł. Narodowego wygłosili koledzy: maj. Owoc.

by serca wasze opleść 
w słońca złote przędze...
Niech czyn pracy — jak laurem 
skronie nam uwieńczy, 
niech rozśpiewa się dusza 
swoim hymnem młodzieńczym...!
Niech czyn woli — potęgą 
Zrodzi się odnowa — 
niech pokłonią się sztandary 
w tę „noc narodową“.
Niech trwogę — czas rozkruszy, 
niech zmierzy odwagą — 
niech skrzyżują się z sobą 
prawdy — miecze nagie...
Znam nikczemność ukrytą, 
która żądłem jadu 
syczy próżnem pochlebstwem 
i czołga się gadem... —
Znam te czyny, które w cieniu 
dotąd drzemią jeszcze...
Niech w tę „noc narodową“ 
wam się dzisiaj obwieszczą...!

JÓZEF BARANOWSKI

mg. Nowosad, Człowiekowski i Szubra. 
W kursie,.wzięła udział duża liczba człon
ków i sympatyków. W tym samym dniu 
odbyło się wielkie zebranie, zorganizowa
ne przez akademickie kolo Krośnian pod 
hasłem „polskie społeczeństwo, polskiemu 
kupcowi i rzemieślnikowi“.

Zebranie poświęcone propagandzie na
rodowego pionierstwa gospodarczego uda
ło się doskonale i spotkało się z bardzo 
gorącem przyjęciem ze strony społeczeń
stwa.

— LWÓW. Narodowy front robotniczy 
Idzie naprzód. W dniu 29 marca odbyło 
się tu walne zebranie narodowego frontu 
robotniczego „Praca Polska“. W zebraniu 
wzięło udział zgórą 300 <jsób - robotników 
i rzemieślników. Na wstępie przemówił w 
krótkich, mocnych słowach kol. prez. 
prof. Szklarczyk, podkreślając znaczenie 
narodowego ruchu robotniczego' w dobie 
obecnej i przeprowadzając wyraźną linję 
podziału między ‘tym ruchem, a opartym 
na zmaterializowanych podstawach ru
chem socjalistycznym czy komunistycz
nym. Przebudzenie się warstw robotni
czych polskich i wyzwalanie się z pod 
sugestii czerwonych haseł jest objawem 
dodatnim i wróży rychle zwycięstwo, obej
mującej coraz szersze masy idei narodo
wej.

Drugim z kolei mówcą był kol. Józef 
Bąjkowski, gen. sekretarz „Pracy Polskiej“. 
Omówił on stronę organizacyjną narodo
wego ruchu robotniczego oraz obecną sy
tuację na terenie wielkich ośrodków robot
niczych, jak Łódź, Sosnowiec, Radom, 
Częstochowa itd. Mówca stwierdził, że 
wszelkie usiłowania wrogów Obozu Naro
dowego, zmierzające do odciągnięcia mas 
robotniczych z szeregów Zw. Zaw. „Praca 
Polska“ skończyły sie kompromitacią. Na
rodowy ruch robotniczy wzmaga się i zwy
cięsko kroczy naprzód!
' Następny mówca, kol. Pańciewicz, zajął 

się sytuacją na terenie Lwowa, gdzie obec
nie komuniści i socjaliści usiłują zmobili
zować swe siły, podobnie jak to czynią ich 
towarzysze partyjni w innych środowi
skach, dążąc do scementowania walącego 
się frontu lewicowego. Szczegóły działal
ności menerów socjalistycznych zobrazo
wali kol. Bolesław Gullewski, nawołując 
do organizowania się w szeregach „Pracy 
Polskiej“.

Prez. Szklarczyk podziękował kolegom 
i gościom za tak liczne przybycie, poczem 
odśpiewaniem hymnu Młodych i okrzyka
mi na cześć Wielkiej Polski zakończono 
to pierwsze zebranie lwowskich robotni
ków-narodowców.

Tegoż dnia popołudniu odbyło się przy 
ul. Batorego 24 poświęcenie lokalu .Pracy 
Polskiej", którego dokonał ks. prof. Mi
lewski.

— TARNOPOL. W dniu 22 marca od
było się zebranie placówki S. N. w Nasta- 
sowie, na którem przemawiał kol. A. 
Okienko. W dniu zaś 29 marca odbyło się 
zebranie placówki S. N. w Tarnopolu z re
feratem kol. Okienki. W dniu 1 kwietnia 
r b. odbyła się odprawa kierowników 
placówek S. N. powiatu tarnopolskiego 
pod przewodnictwem prezesa zarządu po
wiatowego kol. A. Okienki. Następnie kol. 
Zdrzałka — delegat zarz. dzielnicowego ze 
Lwowa — w wyczerpującym referacie zo
brazował „sytuację wewnętrzną Polski“, 
ze szczególnem uwzględnieniem kwestji 
ruskiej i spraw Małopolski wschodniej. 
Sprawy organizacyjne i bieżące omówił 
ref. org. powiatu kol. mgr. Jan Rojek, pre
zes poczem nastąpiły sprawozdania po
szczególnych kierowników placówek. Za
bierający m. in. głos w dyskusji pp.: Są
siadek, Komarnicki. Kwarta, Al. Mrzy- 
głocki, Nazarkiewicz. Sobkoweki wyrazili 
głęboką wiarę w naród, oraz postanowię-

nie wytrwałego dążenia przez wzmożoną, 
pracę ideową i organizacyjną do zwycię
stwa Idei Narodowej.

—• ZAKOPANE. W dniu 5 kwietnia 
odbyło się zebranie S. N. Prezes zarządu 
powiatowego p. dr. Mech przyjął na człon
ków organizacji kandydatów, którzy" 
ukończyli kurs. Na zebraniu przema
wiali p. Kamiński, p. dr. Mech i Blawdzie- 
wicz.

Serdeczne wspomnienie poświęcono ko
chanym kolegom z Podhala, przebywają,-1 
cym od roku w Berezie: Bartyzelówi i l’a" 
chołczykowi. Powzięto1 również odpo
wiednią rezolucję.

WARSZAWSKIE
— OSTRÓW MAZOWIECKA. W ubie

głym tygodniu b. m. odbyły się tu liczne 
zebrania S. N. Delegat powiatowy kol. 
Mizecki Leon przemawiał na placówkach 
S N. w Lenartach, w Tarnowie, gdzie 
prócz miejscowej ludności wzięli udział 
łiczni uczestnicy z sąsiednich wsi.

W dniu, 7 kwietnia miało się odbyć ze
branie w Skarżynie Starym, na które przy- 
byli członkowie z powiatu ostrowskiego, 
łomżyńskiego i wysoko - mazowieckiego1. 
Przed zebranie zjawił się cały posterunek 
policji z Andrzejewa z komendantem na 
czele, który jeszcze przed rozpoczęciem 
rozwiązał zebranie pod pretekstem, że są, 
obecni członkowie z innych powiatów. Za 
chwilę jednak odbyło się drugie zebranie, 
bez udziału członków innych powiatów.

WILEŃSKIE
— WOLKOWYSK. Narodowy front na 

północno-wschodnich .rubieżach rozwija 
się pomyślnie, niejako w zawody z Mało
polską wschodnią, gdzie oetatniemi czasy 
obóz narodowy dzięki niezłomnej posta
wie młodego pokolenia szybko w pracy i 
walce posuwa się naprzód. Jednym z po
wiatów tych ziem, w którym energicznie 
organizuje się obóz narodowy jest Wolko- 
wysk. Wprawdzie ludność polska w cza
sie stosunkowo krótkim po odzyskaniu 
niepodległości wiele już razy zawiodła się 
na partyjnictwie klasowych i bolszewizu- 
jącyćh partyjek chłopskich, a potem B. B., 
ale pozytywna akcja Oboz.u Narodowego, 
apelującego do ciągle żywych w sercach 
polskich instynktów narodowych przeła
mała i przełamuje skutecznie wszelkie u- 
przedzenia. Lud wiejski, a szczególnie 
młodzi pod światłym kierownictwem kil
ku kolegów zapełniają szeregi Obozu Na
rodowego, etająę do walki q polską naro
dową. Najlepszym dowodem zrozumienia 
1 oddania sie idei narodowej ludności pol
skiej w Wolkowyskiem jest przebieg dwóch 
ostatnich kursów ideowych dla instrukto
rów organizacyjnych. Ńa pierwszy kurs, 
który odbył się w końcu lutego przybyło 
kilkunastu uczestników, pomimo dwu- 
d. iestokilkostopniowego' mrozu, aż z krań
ców powiatu.

Na drugi kurs, który odbył się 13 i 1-4 
marca przybyło znacznie więcej uczestni
ków również z różnych krańców powiatu 
i słuchali z takiem skupieniem, brali u- 
dzial w dyskusji z taką powaga, iż prele
gentom poprostp dusze się radowały z ta
kich wyników ich pracy. Pod koniec kursu 
wkroczyła na salę policja z komendantem 
powiatowym na czele i po wylegitymowa
niu obecnych zaprowadzgno ich w otocze
niu około 20 policjantów z karabinami do 
komendy powiatowej p. p., gdzie ich przez 
dwie doby przetrzymano, i po szczegóło- 
wem badaniu wypuszczono na wolność. 
Jedynie prelegenta kursu kol. Kejnę z 
Białegostoku, b. więźnia Berety, odprowa
dzono do sędziego śledczego, gdzie dowie
dział się, iż jest poszlakhwany .0 namawia
nie do obalenia siłą obecnego rządu“. Po 
podpisaniu deklaracji o niewydalaniu się 
ze stałego miejsca zamieszkania również 
kol. Kejna został wypuszczony na wolność.

WIELKOPOLSKA
— KRZYŻOWNIKL Założono ognisko 

S. N. Po nabożeństwie nowopowstałej pla
cówki S. N. młodzi z przybyłych placówek 
obwodu udali się wrats z kandydatami na 
salę zebrań p. Drożcłrowskiego w Krzyżow- 
nikach. Zebranie zagaił kierownik pułk. 
Krysiewicz, witając referenta pow. p. Je- 
skego i kolegów z sąsiednich placówek, 
poczem odśpiewano „Pieśń Bojową“. Na 
członków S. N. przyjęto 35 kandydatów. 
Treściwy referat wygłosił p. Jeske. (n)

— MIĘDZYCHÓD. W Zatomiu Star, w 
lokalu p. Walkowiaka odbyło się zebranie 
kierowników placówek S. N. pow. między- 
chodzkiego. Udział w zebraniu brał ref. 
Zarządu wojew. p. Siec i echowi cz.

— ZDUNY. Przy bardzo licznym udziale 
członków odbyło się tu zebranie S. N., któ
re zagaił prezes Koła p. Gawłowicz. Na
stępnie przemawiali prelegenci z Leszna 
pp. mjr. rez. Hendiryks i Stróżyk. Zazna
czyć należy, iż w czasie zebrania policja 
stwierdzała, tt wszystkich legitymacje.
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Przybory do krawiecczyzny 
towary krótkie, klamry i guziki

Kałamajski
Pr 3898-16,6

Wszyscy narodowcy zwolnieni 
z Berezy Kartuskiej

TF Berecie znajduje się obecnie Gfi komunistów, prme traż nie 
tÿdiw

Kalendarz rzvm.-kaL 
Czwartek: Wojciecha 

_ B. i M.
■ ■ Piątek: Fidélisa Kap.
r t Kalendarz słowiański
t ■ Czwartek: Wojciecha

św.
Piątek: Jerzego św.

Słońca: wschód 4,38 
zachód 19,02

Długość dnia 14 g. 24 min.
Księżyca: wschód 5,12 zachód 22,21

Faza: 2 dzień po nowiu.

Kwiecień

CZWARTEK

Pogrzeby
Dziś: Śp. Marji ze Smętków Idczakowej 

o godz. 17 z kaplicy szpit. wojskowe
go, Wały Jana III. — Śp. Felicji z 
Balwińskich Włoszkiewiczowej o 
godz. 17 z kaplicy cment. Jeżyckiego. 
Sp. Stefanji ze Stoców Czajkowskiej 
o godz. 17 z kaplicy szpit. wojskowe
go, Wały Jana III.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Bal
Teatr Polski: 

dama“.
Teatr Nowy:

Savoy'u". 
Dziś — „Trzy asy i jedna 
Dziś — „Matura"i

Warszawa. (Tel. wł.) We wtorek 
po południu zwolniono z obozu izola
cyjnego w Berezie Kartuskiej wszyst
kich narodowców, a mianowicie Wła
dysława Pacholczyka z Częstochowy, 
Wilhelma Bartyzela z Żywca, S. Pod- 
cząskiego z Radomia, którzy przeby
wali w obozie już po raz drugi, oraz 
aresztowanego przed dwoma tygodnia
mi studenta uniwersytetu warszaw
skiego W. Borowskiego z Radomia.

Pacholczyk był zesłany do Berezy 
po raz pierwszy przez starostę Krau- 
sego z Opoczna i przebywał tam 6 
miesięcy, drugi raz zaś przez starostę 
częstochowskiego Rogowskiego i prze
bywał 7 miesięcy. Bartyzel przebywał 
obecnie 9 miesięcy, a poprzednio G 
miesięcy. Podczaski przebywał po
przednio 2 miesiące, a obecnie 5 mie
sięcy.

Oprócz narodowców zwolniono rów
nież z Berezy 7 Ukraińców, z których 
dwóch przebywało tam od początku 
założenia obozu odosobnienia, t. j. od 
czerwca 1934 r.

We wtorek przywieziono do Berezy

59 komunistów przeważnie z woj. 
lwowskiego i stanisławowskiego. Łącz
nie z 7 komunistami, którzy przebywa
li dotychczas w Berezie, znajduje się 
tam obecnie 66 komunistów, przeważ
nie Żydów. Niezależnie od tego zostało 
wysłanych z woj. kieleckiego 27 działa
czy i agitatorów komunistycznych, a- 
resztowanych na terenie tego woje
wództwa. (w)

Komuniści na Śląsku
Katowice. (PAT.) Policja woje

wództwa śląskiego przystąpiła do li
kwidacji komitetu dzielnicowego ko
munistycznej partji polskiej na tere
nie powiatu świętochłowickiego. Prze
prowadzono szereg rewizyj, podczas 
których znaleziono kilka tysięcy ulo
tek komunistycznych, maszynę dru
karską, matryce oraz większą ilość 
przyrządów drukarskich. W związku 
z tem zatrzymano 24 osoby, które prze
kazano do dyspozycji władz sądowych.

ha i przyjęły dziś korespondenta agencji 
Reutera, wręczając mu apel de prasy 
całego świata, aby broniła słusznej 
sprawy abisyńskiej. W przemówieniu, 
które księżniczka Tsahai tłumaczyła 
na język angielski, cesarzowa Manen o- 
świadcza: Wszyscy, którym naprawdę 
chodzi o sprawiedliwość, mają moż
ność działania jeszcze teraz, aby poło
żyć kres jednej z najbardziej okrut
nych wojen. Wszyscy, szanujący zasa
dy, ustalone dla regulowania stosun
ków międzynarodowych, winni odczu
wać wstyd i oburzenie z powodu nie
sprawiedliwości i krzywd, których do
świadczą mój kraj od chwili, kiedy 
przeciwnik przygotował swój najazd l 
rozpoczął swoją zbrodniczą aikcję. Nie 
opuszczę mego narodu aż do ostatniego 
tchnienia. W krytycznej godzinie, kie
dy walczymy jeszcze przeciw okrutne
mu dla nas losowi, ale dotąd niezwycię- 
żeni, zwracam się do prasy całego świa
ta, aby wzięła nas w obronę.

Dziś Tani Dzień w Kinoteatrze SŁONCE“w Kinoteatrze Dziś Tani Dzień
Komunikat meteorologiczny

Stan pogody w Polsce wczoraj o godz. 
14: W godzinach popołudniowych dnia 
22 kwietnia na całym obszarze kraju pa
nowała jeszcze w dalszym ciągu pogoda 
o zachmurzeniu zmiennem. Temperatura 
o godz. 14 wynosiła: 7 st. w Gdyni, 8 st. 
w Poznaniu, 9 st. w Bydgoszczy, 10 st. w 
Grudziądzu, 11 st. w Zakopanem, Lidzie 
i Wilnie, 12 st w Suwałkach, Grodnie i 
Kaliszu, 13 st. w Warszawie, Łodzi i Bia
łymstoku, 14 st, w Cieszynie i Brześciu n. 
Bugiem, 15 st. w Kielcach i Lwowie, 16 
st. w Lublinie i Pińsku, 17 st. w Krako
wie, Przemyślu i Zaleszczykach, a 18 st. 
w Tarnopolu. Pozatem notowano: 6 st. 
w Londynie i Paryżu, 13 st. w Wiedniu 
i Budapeszcie, 8 st. w Berlinie, 4 st. w 
Sztokholmie, 9 st. w Rydze, a 13 st. w 
Moskwie;

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora, dnia 23 bm. Początkowo jeszcze 
dość pogodnie, potem wzrost zachmurze
nia aż do deszczów. Dość ciepło. Naj
pierw słabe wiatry z kierunków południo
wych, petem umiarkowane z zachodnich.

Wyrok w procesie 
braci Szkutników

Przed) sądem okręgowym w Pozna
niu toczył się proces .przeciwko Ludwi
kowi Szkutnikowi i jego trzem braciom 
oraz szwagrowi, bohaterom głośnych w 
Śremie oszustw. Po przeprowadzonej 
rozprawie przewodniczący odłożył pu
blikację wyroku na dzień dzisiejszy na 
godz. 12. (m)

Plenarne zebranie 
Stów. Kupców Chrześcijan

W czwartek, 23 kwietnia br. o godz. 
20,15 odbędzie się na sali posiedzeń Domu 
Kupiectwa Polskiego plenarne zebranie 
Stów. Kupców Chrześcijan w Poznaniu. 
Na porządku obrad: zagajenie, odczyta
nie protokółu z rocznego walnego zebra
nia, komunikaty zarządu, referat n. t. 
„Ordynacja podatkowa w praktycznem za
stosowaniu“ — p. Wojciechowski, referat 
p. t. „O celach i zadaniach gimnazjum 
kupieckiego“ — p. dyr. Ligocki, wolne gło
sy i wnioski, zamknięcie.

najwspanialsze Dolskie arcydzieło filmoweRÓŻA
REKORDOWA OBSADA!

Irena Eichlerówna - Witold Zacharewicz 
S. Jaracz - K. Junosza - Stępowski - 8 Samborski 
M. Znicz-Żelichowska * M. Cybulski i inni.
Pragnąc wszystkim bez wyjątku 
umożliwić podziwianie tego przepię
knego filmu na dzisiejsze przedsta
wienia o 5, 7 i 9 godz. ceny biletów
niebywale zniżone!
Cały parter po 60 groszy 
Cały balkon po 80 groszy
„Słońce“ dla wszystkich HI

Wszyscy do „Słońca“!!!p 8J<0 * J 

Zemsta
na niewyjaśnionem tle

Wczoraj późnym wieczorem jeden 
mieszkańców ul. Polnej 1 znalazł w bra 
mie domu broczącego we krwi mężczyznę. 
Przywołano policję i pogotowie ratunko
we (66-66), celem zaopiekowania się po
ranionym. Zmasakrowany nożami na 
głowie nieznajomy z powodu wielkiego u- 
pływu krwi był bezprźytomny i narazie 
nie ustalono, w jakich okolicznościach go 
poraniono. Jak się później okazało, jest 
to dwudziestokilkuletni Tadeusz Sobko- 
wiak, mieszkający przy ulicy Polnej 2. 
Nieprzytomnego przewieziono do szpitala 
miejskiego w stanie bardzo ciężkim, gdzie 
poddano go natychmiastowej operacji. — 
Padł on prawdopodobnie ofiarą zemsty, 
na niewyjaśnionem jeszcze tle. Po pora
nieniu Sobkowiaka pozostawiono w bra
mie domu ł zamknięto ją. Dopiero któ
ryś z powracająeyeh do domu mieszkań
ców przy ul. Polnej 1 znalazł broczącego 
z 9 ran na głowie.

W sprawie zajścia policja wdrożyła 
natychmiastowe dochodzenia, (ki.)

Abisynia jeszcze się broni...
Apel do prasy ce surmowej Manen

Podróż M. S. „Batory“
Dubrownik. (PAT). M. S. „Ba

tory" zawinął wczoraj do Dubrownika. 
Na powitanie statku przybył specjalnie 
z Białogrodu poseł R. P. Dębicki. Przy
jęcie ludności było bardzo serdeczne. 
Pasażerowie zwiedzili miasto i okolicę. 
Po południu M. S. „Batory“ odpłynął 
do Barcelony, żegnany przez ludność 
okrzykami „Niech żyje Polska“. Licz
ne statki i motorówki towarzyszyły 
„Batoremu“ przez pewien czas przy od- 
j eżdz ie. ___ ______

Msza św. na intencję jubilata
Z okazji 25-lecia p. dyr. Ziółkow

skiego w czwartek o godz. 9 w kościele 
św. Marcina odprawi J. E. ks. biskup 
Dymek mszę św. na intencję jubilata.

Capstrzyk
15 p. ułanów poznańskich
Wczoraj, w przeddzień święta pułko

wego 15 pułku ułanów poznańskich, od
był się capstrzyk przed pomnikiem ułań
skim na ul. Ludgardy. Po apelu pole
głych, u stóp pomnika złożono wieńce, z 
których wyróżnia się okazały wieniec 
laurowy z szarfami o barwach wstęgi 
„Virtuti Militari“.

Dziś o godz. 10 odprawi się nabożeń
stwo połowę na dziedzińcu koszarowym, 
a po południu odbędą się pułkowe zawo
dy sportowe, (kl.)

Jutro koncert symfoniczny
Przypominamy o jutrzejszym (piątek, 

24 bm.) koncercie symfonicznym, który od
będzie się w Teatrze Wielkim pod dyrek
cją dr. Z. Latoszewskiego. Część orkie
strowa obejmuje dwa dotąd u nas nie 
grane utwory — Schumanna II Symfonję 
i poemat symfoniczny „La procession noę- 
turne“ Rabąud‘a. Pozatem usłyszymy u- 
werturę do opery „Legenda Bałtyku“ F. 
Nowowiejskiego. Po rąz drugi w tym se
zonie wystąpi jako solistka świetna duń
ska pianistka France Ellegaard, która 
ewą fenomenalną grą już nieraz zachwy
ciła naszą publiczność. Artystka odegra 
z towarzyszeniem orkiestry koncert for- 
tepjawony Griega.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś operetka „Bal w Sovoy'u“. W 
sobotę z wielkiem zainteresowaniem ocze
kiwana premjera opery Händla „Julius 
Caesar“. Przedstawienie to, przygotowa
ne z wielkim pietyzmem przez dyr. dr. 
Latoszewskiego oraz reżysera K. Urbano
wicza, będzie miało charakter bardzo uro
czysty i stać będzie na wysokim pozio
mie artystycznym. Udział w przedsta
wieniu biorą najwybitniejsze nasze siły 
śpiewacze, jak pp.: Halina Dudicz (Cleo
patra), dr. Roessler - Stokowska, Żenon 
Dolnicki (Caesar), R. Wraga, M. Sumicki, 
R. Cirin i A. Warchalewski. Przedstawie
nie urozmaici zespól baletowy przez wy
konanie tańców egipskich z primaballeri- 
ną Zofją Grabowską na czele. Piękne no
we dekoracje i kostjumy projektu art.- 
mąlarza Zygmunta Szpingiera.

Z Teatru Polskiego
Codziennie do niedzieli włącznie gra

na będzie ostatnia nowość, arcywesoła

Warszawa. (PAT.) Na podsta
wie wiadomości z różnych źródeł P. 
A. T. podaje następujący komunikat 
o położeniu na frontach Abisynji w 
dniu 22 kwietnia:

Na froncie północnym urzędowy 
komunikat włoski notuję jedynie no
we akty uległości na coraz większych 
obszarach. Nieurzędowe źródła wło
skie mówią o dalszem posuwaniu się 
naprzód kolumny włoskiej w rejonie 
jeziora Tana, przyczem całe zaopatrze
nie tej kolumny odbywa się z pomocą 
samolotów.

Według informacji agencji Reute
ra ze źródeł. włoskich, część oddzia
łów włoskich znajduje się w odległo-

komedja francuska „Trzy asy i jedna da
ma“, koncertowo grana przez cały zespół 
z pp. Ludwiżanką, Żbikowską, Hańczą, 
Plucińskim i Kierczyńskim na czele.

W nadchodzącą niedzielę po południu 
po cenach do połowy zniżonych komedja 
St. Biedrzyńskiego „Raz się żyje“.

W próbach ostatnia nowość stolicy 
„Pierwszy występ Jenny“ Waltera Ellisa 
komedja angielska.

Z Teatru Nowego
Pomimo nadzwyczajnego powodzenia, 

¡akie towarzyszy doskonalej sztuce W. 
Fodora „Maturą“, schodzi ona już z re
pertuaru wobec wystawienia nowej pre- 
mjery. Znakomita sztuka „Matura“ gra
na będzie od dnia dzisiejszego jeszcze tyl
ko do poniedziałku przyszłego tygodnia 
włącznie na przedstawieniach wieczor
nych w koncertowo zgranej obsadzie ze
społu premjerowego.

„Matura“ po raz ostatni na przedsta
wieniu popoludniowem, po cenach zniżo
nych, ukaże się w najbliższą niedzielę.

ści 80 km od Adis Abeby na jednej z 
dwóch dróg, wiodących do Dessie. — 
Wiadomościom tym przeczą informa
cje Reutera ze źródeł abisyńskich, do
noszące, iż Abisyńczycy zniszczyli 
przez wybuchy dynamitu drogi, wio
dące przez wzgórza do Adis Abeby na 
odległości przeszło 150 km na północ 
od stolicy. W okolicach tych wogóle 
niema już żadnej drogi, wznoszą się 
natomiast szczyty o wysokości do 3000 
metrów, a wzgórza przecięte są przez 
potoki, których bieg w dodatku zmie
niono z pomocą wybuchów dynamito
wych. Abisyńczycy ulokowali w ska
łach gniazda karabinów maszyno
wych, panując nad możliwemi przej
ściami. Samoloty włoskie bombardu
ją pozycje, atakując najdrobniejsze 
nawet skupienia wojowników abisyń
skich.

Na froncie południowym wojska wło
skie, według urzędowego komunikatu 
marsz. BadOglio, posunęły się naprzód 
na całej linji, docierając do miejscowo
ści, odległych o 150 km odi baz wyjścio
wych, Zajęto przy tem Duikum w doli
nie Dakata po walce ze strażami tyl- 
nemi Abisyńczyków, w której Włosi 
stracili jednego oficera ranionego i o- 
koło 50 żołnierzy zabitych 1 rannych.

Według wiadomości ze źródeł an
gielskich i francuskich, straże przednie 
obu skrzydeł armji gen. Grazianiego w 
Ogadenie przekroczyły Sassabaneh i 
Daggahmodo. Jednakże ulewne desz
cze na tym froncie powstrzymują marsz 
Włochów w kierunku Harra.ru i Dżi- 
diżiga, które są dotychczas w ręku Wojsk 
abisyńskich.

Adis Abeba. (PAT). Cesarzo
wa Manen i córka jej księżniczka Tsa-
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NIEPOKOJĄCE WIEŚCI
Coraz to niespokojniej
W gazetach i groźniej w antenach: 
Bunt... katastrofa... pożary... 
Trzęsienie ziemi- w Atenach...
W kraju Negusa deszcz leje,
Choć jeszcze na deszcze nie pora... 
Straszą dzienniki radjowe 
Co rana i co wieczora...
Żydów pobili niedawno 
Już nawet i w Palestynie...
Dzień dzisiaj żaden bez deszczu 
I bez sensacyj nie minie.
I ludzie drżą nad „Kurjerem“,
Przy megafonach drżą Indzie —
Bo wieści nadchodzą dziwaczne —
I wieści nadchodzą o — cudziel

A cud ten stał się w Warszawie 
Ostatniej niedzieli z rana:
Dnia tego „Gazeta Polska"
Została skonfiskowana!

ARTUR MAR JA.

Harra.ru


SPORT
Ciężka atletyka

Walne zebranie P. Z. A. odbyło się 
w Katowicach, przy udziale delegatów z 
całej Polski. Przeprowadzone wybory dały 
następujący wynik pp.: prazes — prez. m. 
Katowic dr. Kocur, wiceprezesi — inż. Go- 
ryjanowicz i konis. Beszczyński, sekretarz 
— Cyganek, skarbnik — Gacka, lekarz — 
dr. Kwadyński (wszyscy Śląsk), członko
wie — Wower (Pozn.), Rżewski (Łódź), Fel- 
sznerowski (Pom.), Chojnowski (W), in. Ka
siński i Pawlikowski (Kr.). Uchwalono na 
olimpjadę nie wysyłać nikogo, a pieniądze 
na ten cel przeznaczone zużytkować na or
ganizację obozów i szkolenie zawodników, 
instruktorów i sędziów. Dwudziestodniowe 
obozy odbędą się w Poznaniu, Łodzi i 
Warszawie. Przewidziany początkowo jako 
przedolimpijski, obóz nad Pilicą odbędzie 
się w czerwcu. Po jego zakończeniu odbę
dą się mistrzostwa Polski w dniach 26 — 
28. 6. w Krakowie. (wz)

KRĘGLARSTWO
Trójmecz Kraków — Bydgoszcz — Po

znań odbędzie się w niedzielę 26 bm. na 
kręgielni związkowej p. Zielińskiego w 
Poznaniu przy ul. Górna Wilda 109. Star
tują zespoły po 10 zawodników po 100 rzu
tów. Początek o godz. 11; czas trwania 8 
godzin.

Miłośnikom sportu kręglarskiego zwra
ca się szczególną uwagę na tę bardzo cie
kawą imprezę, dotychczas w Poznaniu nie 
urządzaną. (kom)

Lekka atletyka
Jeden z najstarszych biegów przełajo

wych odbędzie się w niedzielę o godz. 12.30 
Organizuje go po raz dwunasty z rzędu K. 
S. M. M. oddział Poznań — Boże Ciato. 
Idealna trasa biegu — która wynosi 2.200 
m, prowadzi wśród lasku w Dębinie.

Dalsze zgłoszenia zawodników wraz z 
wpisowem przyjmuje dh. Marcinkowski 
Zenon Poznań — Dolna Wilda 28 m. 2.

(kom)

Ustawa o uboju
Warszawa (Tel. wł.) Dziennik 

Ustaw z dnia 2" b. na. ogłasza ustawę 
o uboju zwierząt gospodarskich, oraz 
trzy inne ustawy drobniejsze, (w)

Bezpłatne fotografie 
narodowców

Września. (Tel. wł.) W tych 
dniach otrzymali pp. Bączkiewicz 
Wacław, kierownik koła S. N., Jan
kowski Franciszek, kierownik obwo
dowy z Pyzdr i Aleksander Broniar- 
czyk z Zapowiedni zawiadomienie, by 
stawili się na posterunek P. P. w Py
zdrach. Gdy wezwani przybyli, zostali 
sfotografowani. Na zapytanie, na co 
potrzebne są ich fotografje, nie otrzy
mali odpowiedzi.

Również został sfotografowany p. 
Suchorski ze Spławia. r. w.

Aresztowania w Koninie
Konin. (Tel. wł.). W związku z zaj

ściami bezrobotnych w Koninie w dn. 
15. 4. br. aresztowano 25 osób, których 
po przesłuchaniu u sędziego śledczego 
odstawiono do więzienia w Koninie.

Strona 8 = Kurjer Poznański, czwartek, 23 kwietnia 1936 — Numer 18^

Z Helgolandu, który zapada się w morze — Prace nad umocnieniem brzegów. 
(Do korespondencji na stronie 2-giej).

Wycieczka zasypana przez lawinę
Po czterech godzinach Ojcowie klasztoru bernardynów, przy 

pomocy psów, urato wali nieszczęśliwych

M e d j o 1 a n. (PAT). W tych dlniach 
wybrała się w góry grupy Grand Saint- 
Bernard wycieczka szwajcarskich stu
dentów narciarzy. W drodze powrot
nej zdecydowali się wczoraj, pomimo 
nieustającej zawiei i ostrzeżeń miejsco
wej straży pogranicznej, wracać przez 
przełęcz Grand Saint-Bernard (2487 m).

Zaledwie jednak oddalili się o parę- 
set metrów od koszar straży, zwaliła się 
na nich lawina. Jednej z uczestniczek

Zatwierdzenie wyroku 
na studenta

Sąd apelacyjny zatwierdził wyrok 
pierwszej instancji, skazujący studenta 
uniwersytetu poznańskiego Tadeusza 
Kołakowskiego na 4 miesiące więzienia 
za przechowywanie nielegalnych ulo
tek, wydanych przez O. N. R. Kołakow
ski został przytrzymany w dniu 2 lute
go rb. przez wywiadowcę w chwili, gdy 
niósł kilkadziesiąt ulotek do Coli. Me- 
dicum, Kołakowski tłumaczył się, że 
ulotki te otrzymał od nieznanego osob
nika, który powiedział mu, że są to ulot
ki dotyczące opłat. Sąd nie przyjął te
go tłumaczenia i uznał Kołakowskiego 
winnym zarzucanego mu przestępstwa, 
wydając wyroik skazujący, (m)

„Deutsche Vereinigung“ 
w Kępińskiem

Starostwo powiatu kępińskiego, de
cyzją swą z 20 b. m. zawiesiło w czyn
nościach dalsze 3 placówki „Deutsche 
Vereinigung“ i to w Mnichowicach, No- 
wejwsi Ks. i Mąkoszycach. (km)

wycieczki udało się szczęśliwie wygrze
bać zpod śniegu i wezwać zakonników 
na pomoc z pobliskiego klasztoru OO. 
Bernardynów, którzy przy pomocy stra
ży pogranicznej i swych słynnych psów 
po 4-ch godzinach niezmordowanej pra
cy wydobyli wszystkich zasypanych i 
przenieśli do najbliższego szpitala.

Z siedmiu uczestników wycieczki 
dwóch znajduje się w stanie ciężkim.

Kolejka linowa 
ebee dalszych terenów
Warszawa (Tel. wł.) Towarzy

stwo kolejki linowej na Kasprowy 
Wierch podjęło starania przyznania 
mu prawa do wywłaszczenia dalszych 
terenów górskich na przestrzeni ok. 
40 ha. Miałyby tam być zbudowane 
pewne urządzenia celem umożliwienia 
rozszerzenia działalności rozrywkowo- 
tury stycznej.

Towarzystwo wykazuje, że teren, 
którym obecnie dysponuje kolejka jest 
za mały i na tarasie stacji dworcowej 
może maksymalnie przebywać 120 o- 
sób, tak, że podróż kolejką nie daje 
poza samą jazdą żadnych możliwości 
dalszych atrakcyj na szczycie Kaspro
wego. Podobno starania o przyzna
nie nowych terenów w Tatrach spot
kały się ze sprzeciwem ministra ko
munikacji Ulrycha. (w)

Czytajcie i abcmujcie
„ Jlustrację Polską“

RECENZJE KINOWE
Kino „Świt“ wyświetla film pod tyt 

„Brygada śmiałych“. Dramat z życia rtii 
rynarki wojennej Stanów ZjednoezonvrX 

•i jej lotnictwa ma akcję ciekawą i ¡4,* 
resująco na taśmie rozwiniętą. Bohaterka 
miłosnej intrygi jest tylko skromną kel 
nerką, ale kocha ją i rywalizuje o jej ser 
ce dwu dzielnych lotników. Prześcigaj» 
się wzajemnie w brawurze i w śmiałych 
wyczynach lotniczych. Sceny tej brawu 
rowej licytacji na odwagę — szczególnie 
lot na samolocie z uszkodzonem skrzy 
dlem — dają widzowi dużo silnych emo- 
cyj. Świetnie też sfilmowane są sceny 
manewrów floty oceanicznej i floty Po. 
wietrznej. — W nadprogramie — wesoła 
rysunkówka. (ver.)

Kino „Renaissance“ wyświetla film „ 
tyt. „Tajemnica czarnego pokoju“. Kto 
lubi w kinie przeżywać emocje, przy któ- 
rych niemal włos się jeży, temu ten film 
da dużo zadowolenia. Film obfituje bo
wiem w mocne niesamowite efekty, któ
rych nastrój podnosi jeszcze gra Borysa 
Karloffa — niezrównanego w filmach te
go typu. Reżyserja dobra, (Sza.)

Kino „Corso“ wyświetla film pod tyt 
„Podstępna walka“. Dobry film cowboy) 
ski z Ken Meynardem, który na swym ład
nym i mądrym koniu Tarzanie dokazuje 
cudów odwagi. Barwność akcji i wartkie 
tempo wyróżniają „Podstępną walkę“ do
datnio zpośród filmów tego typń.

W nadprogramie — komedja amery
kańska z Billy Sullivan'em p. t, „Mistrz 
boksu, to ja“. (Sza.)

Kino ,¿finks“ wyświetla film amery
kański p. t. „Dobra wróżka". Miła, po
godna komedyjka, opowiadająca, jak pe
wna ładna, młodziutka dziewczyna — siei 
rota, pełniąca funkcje bileterki kinowej, 
znalazła swego królewicza. W roli tej 
dziewczyny oglądamy pełną wdzięku Mar
garet Sullivan. Jej partnerem jest Her
bert Marshall (dr. Sporum), Frank Mor
gan (Konrad) i Detlaff (Frank Morgan),

(Sza).

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 22. 4 1936.

Dewizy
trans. sprzed. kup.

Belgja 89,90 90,08 89,72
Berlin 213,45 213,98 212,92
Holandja 360,75 361,47 360.03
Londyn 26,27 26,34 26,20
Nowy Jork czek 5,31% 5,32% 5,30%
Nowy Jork kabel 5,31% 5,33 5,30%
Paryż 35,01 35,08 34,94
Praga 21,95 21,99 21,91
Sztokholm 135.45 135,78 135.12
Szwajcar ja 173,18 173,52 172,84

Tendencja przeważnie mocniejzsa.
Obligacie I papiery wartościowe

3% poż. inweet 1 i 2 em. ■ ■ • .
5% poż. konwers.................. .... a , 56,~
6% poż. dolarowa .:«!■>• 74,75
4?» po. premj. dolar
1% poż. statoiliz. . a a a ■ a a • 

w drobnych
W setkach . a a a a a a a • <>8,50 

M% p. z. K. ...
4%% P. Z. K eerja K.
4%% ziemskie serja 5.

Tendencja dla pożyczek niejednolita, 
dla listów przew. mocniejsza.

Akcje w zlocie:
Bank Polski . . a a ■ a
Lilpop.....................a a a
Ostrowiec . a a a a a a
Starachowice , » a , a

Tendencja niejednolita.

40,25
40,50

94,—
8.75

25,75
26,25

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb ■« jedno słowo.
1, w, t, » “ każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w teza

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty najareykład: n S695, s 21028, d W11
1 Ł d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyćmij« 
się do godz. 11,10, w sobory i dni przedświą

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

Willę
sprzedam dwumieszkaniowa p*zy 
przystanku tramwajowym. Wpła
ty 20—25 000 Oferty Krarjer Poz.

zdg 36 613 
Dom

nowy, 5 lokatorów, spiesznie 
sprzedam, cena 13.000,— Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 36 420

Parcelę
pięknie położona, blisko śród
mieścia sprzedam niedrogo. Zgl. 
Kurjer Pozn. zflg 36 432

Willę
dwumieszkaniowa, ogrodem 8000 
sprzedam. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 36 437

Duńską
doge dobre ręce oddam tanio. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 36 263

Baczność
Palmy Phönix i Chemorops. — 
Wielki wybór korzystnie oddaje 
Junikowo. Grunwaldzka 14. te- 
tefon 65-48. zdr 36 62t

Platforma
4 tonny, mało używana. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 36 310

Motory
kupie natychmiast 20 KM. 440, 
1400 obrotów, 2 KM. 220, 1560 
obrotów, 1 KM, 3000 obrotów, 
1 KM, 1000 obrotów'. Oferty Ku
rjer Poznański zdg 36 492Przedsiębiorstwo

z branży dziennego zapotrzebowa
nia zaprowadzone epowodu choro
by tanio odstanie. Oferty Kurjer 
Poznański zd.g 36 477

Sprzedam
łazienkowy piecyk gazowy „Vai- 
llants Geyser“ (Junkers). ¿Iwań
skiego 8, m. 9. zdr 36 680

Domek
kupie 4 mieszkaniowy gotówtka, 
okolica Górczyn. Łazarz lub par
celę od gospodarza. Oferty cena 
Kturjer Pozn. zdg 36 966

Kolon j alkę
pierwszorzędnie prosperującą z 
mieszkaniem, maglem, urządze
niem, towarem, kilkanaście lat 
jednych rekach, spowodu nagłe
go wyjazdu okazyjnie od zaraz 
sprzedam. Adres Kurjer Pozn.

zdg 36 436

Sprzedam
wóz piekarski. Wskaże Kurier 
Poznański zdg 36 273 Kupię basen

żelazny lub z grubej blachy na 
3.000 — 4.000 litrów. Zgłoszenia 
do Kurjera Poznańskiego

ng 9590

Pralnię
prasowalnię bielizny w pełnym 
biegu korzystnie sprzeda. Ofer
ty Kurjer Poznański zdg 36 352

Skład
rowerów i części, komnletnem 
urządzeniem w centrum wieksaę- 
eo miasta powiatowego okazy jn e 
tanio eorzedam. Zgłoszenia Ku
rjer Pozn. n.g 9545

Bf IŁ KUPNA

Bufet
dębowy, antyczny, wysoki (dwie 
kondygnacje) dobrym stanie ku
pie. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdg 36 575

Maszynę
do szycia Singera zupełnie zu
żyta kupie. Oferty Kurjer Po
znański zdg 36 311

K 23- ROZMAITE
Rzeźnictwo

z urządzeniem mieszkaniem za
raz dobre położenie objecie 10 000 
Oferty Kur je" Pozn. zdg 36 251

Ekspresdruk
Grudnia 5 drukuje najtaniej, naj
spieszniej. dr 1 307

Motocykl
mało używany 350 kb kupie. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 36 603

K26 SZUKA POSADY IW Dziewczyna
czysta lat 23 szuka posady 
towamiem. Oferty Kurjer r

zd g 36 308 _____ -Ogłoszenia do 30 6łów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.
Szofer .

monter, na wszelkie PW”, 
oraz warsztat poszukuje y sady. Oferty Kurjer Poznan

zdg 36 419_____Elektromonter
poszukuje posady. — Zgłoszenia 
Kurjer Pozn. zdg 35 680

wydziałem pedagogicznym ^bia
dający 2-letnia Vi?5nwcy. rowa i 2-letma wykładowcy 
Kurjer Pozn. zdg 36-----—*

Panienka
z lepszego domu szuka posady ja
ko uczenica do brawiecczyzny. — 
Oferty Kuirjer Pozn. zdg 36 149

Drogerzysta
dobry ©kspedjent fotoamator — 
prosi posadę lub inne zajęcie. 
Oferty Kurjer Pozn zdg 36 258

Absolwentka
szkoły gosp .-rolniczej szuk» 
jęcia u samotnej osoby w szenli 
dego małżeństwa.Kurjer Pozruzdg 36 4b2^^^

^r'2”wOLNE POSADY JKrawcowa
domowa na kilka godzin dziennie, 
maesieczme 15 zł Oferty Kurjer 
Poznański zd g 36 512 Służąca ¡,

do samodzielnego R^j^bre g®-
gospodarstwa •raruDar9z Ofeńr towanie potrzebna zy
Kurjer Poznanski zdr

Student
handlowiec poszukuje zajęcia w 
czasie targów. Oferty Kurjer Po
znański zdg 36 585

Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — eo ubranie — toEdmund Rychter, Poznań, Ostrów Wieikop.

P 1 l i na miesiąc maj 1936 roku za oba wydania razem w Poznaniui rzeapiata W ekspedycji z! 3.20. w agencjach w mieście z! 3,50. z odnoszeniem do
---------------------------- domu w Poznaniu zl 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
a, esieeznie zl 4.10 kwartalnie zl 12,30. pod opaska miesięcznie w Polsce zl 5.00 w innych 
s-ajach z, 7.00—9.50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
o:awa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzinną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 36-25, 40-72, w nic

Ogłoszenia ™i„8,irOT?ie 25 gr, na stronie 4-łamowej przyredakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na stro 
, , ... urugięj (lub trzeciej) 120 gr, Drzwi windomościaJTi’ potocznerni ~od 1-lamowego milimetra Ogłoszenia skomplikowane 7zastSeniem miejsca 20% n 

do wydania porannego przyjmujemy do godz 18 30 w nagłych 
on40 "Tdani5,Równego (wieczornego) ..drobne“ do g. 11.10. w dni przędą

teozne do godz. 11.00, większe dłużej według możności Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 s w tern 5 nagłówk. : słowo nagłówk. (tłuste) 25 grkażde dhlszesC iTgr. Za różnice 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matry!. wydawnictwo nie odpowia 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświecony danej uroczyęt°- 
dzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35224 j 46-72, P. K O Poznań nr. 200-14^
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